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WYDANIE: 


MARSZAŁEK BALBO. 


‘ynny ‘nik włoski, gtt- 

bernator Libiji, został sze- 

iem włoskich sił lotniczych 
w Abisynit. 
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DISYŃCZYCY ni tyłach włoskich 


BALDWIN, 
premier Angliji, wygłosił 


ostrą mowę, skierowaną 
przeciw Włochom, 


Groźna sytuacja wojsk włoskich pod Erytreą, okrążonych 
przez 40-tysięczną armję etjopską 


Włoskie oddziały lubylcze przechodzą i sironę abisyńczyków 


Londyn, 9 października. 

Wojska abisyńskie dokonały wczoraj 
uiezwykle Śmiałego manewru. Oddziały 
regularnych wojsk pod wodzą Ras Sei- 
ma i Ras Kasy w liczbie 40.000 
WKROCZYŁY DO ERYTREI I OKRĄ- 

ŻAJĄ ARMJĘ WŁOSKĄ. 

Marsz oddziałów etjopskich jest nie- 
zwykle szybki i prawdopodobnie w dniu 
dzisiejszym należy oczekiwać już ataku 

Wojska abisyńskie załęły już szereg 
wiosek we włoskiej Erytrei. Między in- 
remi udało im się zająć niezwykle waż- 
ny punkt strategiczny Adi Kaie, leżący 
w odleglości 65 kim. od Asmy i 40 kim. 
od granicy abisyńskiej. 

Liczne oddziały wojsk tubylczych, 
walczących w armii włoskiej przecho- 
dzą masowo wraz.z karabinami i amuni- 
cją na stronę abisyńską. 

Druga armja abisyńska organizuje 
ślówny punkt obrony na linii wzgórz 
Amba-Augher i- tam prawdopodobnie 
dojdzie 

DO GWAŁTOWNEGO STARCIA. 

Na froncie północnym włosi zdołali 
wczoraj zdobyć miasto Aksum, jednak 
musieli po drodze pokonać niezwykłe 
trudności. 

Taktyka abisyńska polega na powol- 
rem cofaniu się przed wojskami wło- 
skiemi, i jednocześnie przedostawaniu 
się na tyły oddziałów italskich. 

W miarę rozwijania się akcji wojen- 
nej, woiska włoskie coraz bardziej tracą 
na aktywności spowodu niezwykłych u- 

vałów i trudności terenowych. W niekltó- 


Wiadomo powszechnie, że posuwanie się wojsk włoskich wgłąb Etiopii 
będzie łatwe, w pierwszym rzędzie spowodu złych dróg. Szós w kraju tyim nie- | podpisał protokuł genewski, 


zj 


Pułkownik i 30 oficerów 
włoskich 


dostało się do niewoli 


Londyn, 9 października. 
Donoszą z Addis - Abeby: Ras Sefum 


| zawiadomił telegralicznie, że wziął do 


' niewoli pułkownika i 30 oficerów wojsk 
(włoskich. Negus nie pozwolił na prze- 
; wożenie jeńców do Addis Abeby, aby: 
(widok ich nie drażnił ludności. 


Przeciwko używaniu gazow 
wojennych 
Londyn, 9 października. 
W dniu wczorajszym cesarz abisyń- 
ski podpisał deklaracię, w której wy- 
iraża. gotowość przystąpienia do ukła- 
| dzi waszyngtońskiego z roku 1922. Jak 
W iadomo, układ ten zakazuje posługi- 
wania się gazami truiącemi w czasie 
wojny. Równocześnie cesarz: abisyński 
który za- 


ma wcale. Na zdjęciu oddział abisyński, wyciągający wóz ciężarowy, nałado- | kazuje prowadzenia wojny gazowej i 
wany bronią i amunicją, z grzęzkiego błota. 


bakteriolozicznej. 


WOJNA POWIETRZNA 


Włochy usiłują rozegrąć wojnę za pomocą samolotów 


które leciały w dwuch eskadrach. Samo- | wali 


Londyn, 9 października. 
Korespondent wojenny jednego z 


rych miejscach w a Ogaden od-|pism angielskich donosi, że straty w lu- 


uziały włoskie musiały 
WYCOTAĆ Z ZAJĘTYĆn STANO- 


przestępcy 5 = 
j jest bohaterką powieści -p. % 


4 KOBIETA- 
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„OD TVOZIEN. POWIEŚĆ 


GRA Humor. —Nowela konkursowa — 
Rozrywki z nagrodami, 
U) 


Cena egzempłarza 
30 gr. 
Do nabycia wszędzie. 


dziach, zanotowane po stronie abisyń- 
skiej przypisywać należy nietyle działa- 
niu artylerji ile samolotów włoskich. 
W czasie ataku na oddziały abisyńczy- 


Í Kobieta w roli nieuchwytnego|ków brało udział 24 samolotów. włoskich, 


Surowe sankcje przeciwko Włochom 


loty nie zrzucały bomby a operowały 
wyłącznie karabinami maszynowemi, 
Każdy samolot poza pilotem posiada 
dwuch obserwatorów, którzy otwierali 
gęsty ogień karabinowy z obu stron sa- 
molotów. 

Jak przypuszczają, włosi będą usiło- 


będą dziś uchwalone przez Ligę Narodów 


Genewa, 9 października. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się hi- 
storyczne posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów. Obrady Ligi rozpoczną się po po- 
łudniu i będą poświęcone wyłącznie 
sprawie zatargu abisyńsko - włoskiego. 


Dzień dzisiejszy upłynie na dyskusji nad 


raportem w sprawie zbrojnego konfliktu 


| w najnowszym, 122-im numerze|w Afryce. 


W rezultacie dzisiejszej dyskusji wy- 
brana zostanie specjalna komisja tech- 
Lb która zajmie się określeniem i 

koordynacją sankcyj, Które będą zasto- 


sowane względem Wicca. Wobec Włoch 
zastosowany będzie artykuł 16 paktu Li- 
gi. Artykuł ten przewiduje 

BARDZO SURO WE SANKCJE, 
przedewszystkiem zaś zerwanie stosun- 
ków dyplomatycznych wszystkich 
państw, które są człbukami Liśi, zerwa- 
nie stosunków finansowych, zakaz pro- 
wadzenia handlu i t. d. | 

Po ustaleniu wszystkich sankcyj, ja- 
kie mają być zastosowane wobec Włoch, 
Rada Ligi Narodów uctwali datę, od któ- 
rej małą być one stosowane. 


Mussolini proponuje podział Abisynji 


fensa 
Lonydn, $ października. 


cyjne pogłoski w Londynie 


i już wziął odwet: za. klęskę poniesioną 


_ „Morning Post“ donosi. że w I'on-jprzez armię włoską w roku 1896. Mis- 
dynie krąży pogłoska, iż Mussolini wy- |solini zaproponuje Anglii oddanie części 
stąpi z nową propozycją pokołową i za Etjopii graniczącej z Sudanem eripskim 


proponuje podział Abisynii. 


_ Po zdobyciu Adui -Musolini. uważa ‘jum, 
jakoby, że przywrócił «honor -Włochom 


a dia siebie ma zażądać cześci terytor- 
znajdyjącego się w: pobiłżu Ery- 


yw "mh 


i trei 


ROZEGRAĆ WOJNĘ W POWIETRZU, 


albowiem w tei kategorii broni abisyń- 
czycy są majbardziej słabi. Samoloty 
włoskie zapuszczają się obecnie daleko 
w głąb lądu, niekiedy na odległość kilku- 
set mil. Wielkie wrażenie wywołała 
wczoraj wiadomość, że samoloty wło- 
skie dotarły: aż do Gerlogubi. Jest to 
miejscowość w prowincji Ogaden, któr 
ra posiada wielkie znaczenie handlowe. 


W Geriogubi krzyżują się trasy sied- 
miu szlaków, po których stale kroczą 
karawany. Samoloty włoskie usiłują ni- 
szczyć obecnie napotykane po drodze 
karawany, składające się z wielblądów. 
mułów i koni. 


Otwarcie skarbca 
cesarzy abisyńskich 


„Addis Abeba, 9 października. 
W związku z ropoczęciem działań 
wojennych otwarty został skarbiec ce- 
sarzy abjsyńskich. Skarbiec ten jest 
przeznaczony wyłącznie na prowadze- 
mie wojny. 


W skarbca znajduje się 11 milionów 
liców w złocie. Pieniądze te otrzymali 
abisyńczy cy w roku 1896, iako odszko- 
dowanie po zwycięstwie pod Aduą. Po 
zatem w skarbcu znaiduie sie wiele zło- 
ta i kosztowności na Sime 25 milionów 
talagów Marii Teresy. 
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Abisyńczycy strzelają w paszcze tanków 


nie rozbieśają sie w popłochu na widok samolotów.— 


Niezwykła odwaga czarnych bojowników 
Negus może zmobilizować 2 miljony mężczyzn zdolnych do noszenia broni 


dzone są na tych podstawach — Sorah się w szeregi armii wzsystkim | właściwego treningu w sensie współ- 


(z) Spoirzenia całego świata przy- 
kute są dzisiaj do pustynnej równiny, 
wzdłuż której posuwają się po obu stro 
a granicy abisyńskiej wojska wło- 
skie. 

Jąką wartość bojową przedstawia 
armia włoska, uzbrojona wedle ostat- 
nich wymogów techniki wojennej i za- 
opatrzona we wszystkie zdobvcze mo- 
toryzacji — wie nawet dziecko. Do tel 
pory jednostkę całkowicie nieznaną sta 
nowią możliwości wojenne drugiej stro- 
ny. — 

Mimo fali artykułów. fakie rozlały 
się po całej prasie europejskiei w związ 


ku z nabrzmiewaijącym od miesiecy kon | datk 


fliktem włosko - abisyńskim. Europa 
ma niezbyt dokładne, a nawet dość 
mgliste wyobrażenie o armil „króla- 
królów", która odpierać musi ataki do- 
skonale wyposażonej armii nieprzyja- 
cielskiej, 

W związku z tem szczególnej wa- 
gi nabierają informacje, udzielane przez 
znanego generała służby szwedzkiej— 
Eryka Virzina, który wiele lat spędził 
w Abisynji w charakterze woiennego i 
politycznego doradcy Negusa. a obec- 
nie zmuszony był do opuszczenia czar- 
nego lądu z powodu złego stanu zdro- 
wia. 

Gen. Virgin położył niemało zasług 
w dziedzinie reorganizacii armii abi- 
syńskiej i dlatego jest doskonale obznaj 
miony z jej stanem. 


Bez obawy i strachii 
ieaie słów generala szwedzkiego, 
bojownik abisyński rzuca sie w wir 
walki bez obawy i strachu, nawet wów 
czas, jeśli ma za przeciwnika tank pod 


_ huraganowym ogniem kartaczownic 1 


artylerii ciężkiej. W tei żywiołowości 
bojownika abisyńskiego tkwi iego siła. 
Gdyby chodziło o jakość materjału 
ludzkiego, armia „króla - królów“ po- 
trafiłaby przetrzymać walke z wolska- 
mi każdego kraju europeiskiego. 

Inaczej wyglada sprawa uzbrolenia 
wołsk Negusa, Nie należy iednak są- 
dzić o armii abisyńskiej z europeiskie- 
go punktu widzenia. 

Doświadczenia wykazałv bowiem, 
że abisyńczycy posiadają niezwykłą 
zdolność t. zw. „współpracy podczas 
walki, odziedziczoną z pokolenia w pu- 
kolenie, a będącą skutkiem całkowicie 
odmiennego niż europejski Światopo- 
glądu. 


Organizacja armii 


"Armia abisyńska składa sie z trzech 
kategorył, które w okresie ostatnich 5 
miesiecy połączone zostały w całość — 
Dawną armię formowali do ostatniego 
czasu wodzowie i naczelnicy w róż- 
nych częściach kraju. Odbvwało się to 
na tych samych zasadach, na jakich 
tworzyły się feodalne armie w średnio- 
wiecznej Europie, kiedy wassali grupo- 
wali dokoła siebie swych żołnierzy dla 
służby suwerenowi. 

Abisynja podzielona jest na 14 pro- 
więcyj, odpowiadających liczbie daw- 
nych królestw i księstw. na które dzie- 
lit się kraj dawniej. Każda prowincją 
rządzi zaopatrzony w szerokie pełno- 
mocnictwa gubernator, który posiada 
prerogatywy Ściągania i nakładania po- 
datków. Tytułem rekompensaty za te 
prerogatywy, gubernator obowiązany 
jest na każde żądanie cesarza dostar- 
czyć oddział woiska, którego rozmiary 
i uzbrojenie zależne jest-od wielkości i 
zasóbnośści danej prowincii. Ze swej 
strony gubernator składa ten obowią- 
zek na wice ~ gubernatorów. którzy za 
tę „fatyge“ również otrzymuja prawo 
ściagania podatków. j 

Niektóre prowincje do tei chwili rzą 


cych w sobie zresztą pewne niebezpie- 
czeństwo. Wojska w tym stanie rze- 
czy nie pozostają pod bezpośrednim 
wpływem rządu, wskutek czego obecny 
Negus usiłuje stopniowo system ten 
zmienić, Każdy nowomianowany guber 
nator otrzymuje od Negusa do swej dys 
pozycji odzielne oddziały woiskowe, o- 
płacane bezpośrednio przez państwo— 
Oddziały te utrzymują porządek w kra 
ju i stanowią już armię państwową, 0- 
trzymują swój żołd ze skarbu państwa, 
który dzięki temu nowemu stanowi rze 
czy e gd nakłada i Ściaga po- 
atki. 


Powszechna służba 
wojskowa 


mężczyznom, nie posiadającym Stałego 
zajęcia lub też pozostającym bez pra- 
cy. W ten sposób został wprowadzony 
pewien powszechny obowiazek wojsko 
wy, a równocześnie rozwiązany całko- 
wicie problem bezrobocia. 

W chwili obecnej cesarz Haile Se- 
lassie może rozporządzać dwoma miljo- 
nami mężczyzn, stanowiacych dosko- 
nały imaterjał bojowy. Jest jednak rze- 
czą niemożliwą całkowite wyzyskańie 
tego materiału ze względu na ograni- 
czone zapasy broni i amunicił. 

Całkowicie fałszowane jest zapatry- 
wanie, że bojownicy abisyńscv nie po- 

siadają dostatecznego przygotowania 
wojennego. Jest to prawidłowe tylko z 
europejskiego punktu widzenia. Słabym 
punktem armii „króla - królów“ stano- 

Armia ta jest armią najemna, skła-|wi to, że musi walczyć z nieprzyjacie- 
dająca się wyłącznie z ochotników, za- |lem, zaopatrzonym w flote powietrzną, 
ciągających się do wojska za specjalną ;tanki i potężną artylerię. — Pod tym 
opłatą. Przed paru miesiącami rząd abi- į wzgledem abisyńczycy nietvlko nie po- 
syński uchwalił prawo, nakazułące za- siadają dostatecznego uzbrojenia, lecz 


czesnego rozumienia sztuki woiennej. 


Siła — w odwiecznych 
tradycjach 


Główna siła czarnej armii winna — 
zdaniem generała szwedzkiezo — być 
oparta na jej odwiecznych tradycjach. 
Narody niecywilizowanę posiadają spe 
cjalną zdolność otaczania nieprzyjaciela 
w walce. Potrafią one posłuziwać się 
rozmaitemi sygnałami i znakami, które 
całkowicie zastępułą im telefon i tele- 
grat bez drutu. Z drugiej strony starcie 
pod Ual - Ual dowiodło, że asisyńczy” 
cy nie rozbiegają się w popłochu na wi- 
dok samolotów; które nazywaja Śmier- 
cionośnemi stalowemi ptakami i nie 
poddają się panice, jaka mogłaby Ich 0- 
panować wobec tanków. Mimo równo- 
czesnego ataku powietrznego. czarni 
bojownicy jak lawina spadli na tanki 
włoskie, wdrapując się na nie i strzela- 
iąc wprost w paszczę strzelnie. 


ABISYŃSKA JOANNA D' ARC 


3000 uzbrojonych Etjopek rusza na front 


(mh) Ostatnie depesze z Abisynji do- | kibici. 

niosły, że uformował się tam pułk, skła- W rozmowie z korespondentem fran- 
dający się z 3.000 uzbrojonych kobiet, ; cuskiego dziennika „Paris Soir“ księżna 
które zamierzają wyruszyć na front ce- oświadczyła, że osobiście jest przeciw 
lem brania udziału w walce z Włochami. | wojnie. Ponieważ jednak Włosi sami 
Na eżelć - amażonók abisŷńskieh- "stoi | wojnę tę wywołali, spełhi ona swój obo- 
księżna, Ahebah , Z2>letnią piękność: et- |wiązek i razem z mężem, który jest ofi- 
jopska z ośŚlepiająco białemi ząbkami, |cerem, będzie broniła ojczyzny. 

maleńkiemi uszami i miłą twarzyczką. Na zapytanie dziennikarza, czy ama- 
Woiownicza ta osóbka chętnie daje. się zonki abisyńskie mają specialńy uniform. 
fotografować w pełnym rynsztunku wo-|księżna odpowiedziała, że w Abisyziii 
jennym z ogromnym rewolwerem w rę-j|Ssprawa ta nie odgrywa wielkiego zna- 
ce i ciężkim pasem z nabojami dokoła czenia. Pułk kobiecy udaje się nieba- 


wem na front pieszo. Jest on tyiko za- 
czątkiem całej armii niewieściej, dn któ- 
rej odbywa Się teraz gorą.zkowy wer: 
bunek. Kobiety abisyńskie czekają tylko 
na rozkaz cesarzowej Manen. Wystar- 
czy jednego słowa władczyni, a z 

wszystkie niawiasty ruszą do boju. 

W dalszej rozmowie wojowuiicza nie 
wiasta przypomniała dziennikarzowi, że 
podczas wojny włosko-abisyńskiej w ro- 
ku 1896 w armji etiopskiej również jist- 
niał oddział kobiecy, który odznaczył 
się wielką walecznością. 


Jak czarna pieść znokautowała Baera 


150 tys. widzów na meczu.—2000 policjantów czuwało, aby nie 


dopuścić do linczu.—Zakłady sięgały 75 


miłjonów dolarów. — 


W szale businessu i silnych emocyj... 
$odmwójne Święto czarne$o zwyciezCcy 


(mh) Prasa amerykańska podaje szcze 
góły o sensacyjnym meczu bokserskim, 
jaki rozegrał się ostatnio pomiędzy do- 
tychczasowym mistrzem świata, Maxem 
Baerem, a nową wschodzącą gwiazdą 
boksu, murzynem Joe Louisein. Spotka- 
nie to było czemś więcej, niż zwykłym 


Dochód z meczu wyniósł, jak piszą ko- 


każdy po blisko 2 miljony złotych. 


skiego, Primo Carnera, aktor filmowy, 
śpiewak, tancerz i bokser, cieszył się do- 
meczem bokserskim. W istocie była to|tąd w Stanach Zjednoczonych niezwy- 
jakby kłą popularnością. Od początku meczu 
symboliczna walka między czarnym, a |publiczność ryczała: „Max! Max! Max!*. 
białym. Murzyni, obecni na meczu, dopingowali 
Świadczy o tem niezwykłe zaintere- |jak mogli swego. pobratymca, 
sowanie i rozgorączkowanie, kóre o0-|„Joe! Joe!“ 
śarnęło olbrzymei tłumy, jakie zaległy Już podczas przygotowań do meczu 
trybuny Yankee Stadium. Jak wiado-|Baer zachowywał się nerwowo, tym- 
mo, na mecz zjawiło się przeszło 150.000 |czasem czarny jego przeciwnik był spo- 
widzów. Podobnych tłumów na impre-|kojny i ufał swej sile. W Europie, przy 
zie sportowej nie pamiętano w Ameryce |pomocy krótkofalowych aparatach ra- 
nawet w czasach słynnego Dempseya. |djowych można było około drugiej nad 
Jeszcze w przeddzień sensacyjnego | ranem słuchać przebiegu meczu. W pier- 
meczu czyniono gorączkowe przygoto- |wszej rundzie walka toczyła się prze- 
wania. Przeszło 600 cieśli pracowało w|ważnie w zwarciach i dopiero prosty 
Yankee Stadium w dzień i nec, Dla za-|cios, wymierzony w szczękę Baera, za- 
pewnienia bezpieczeństwa sprowadzono | znaczył przewagę murzyna, 
2.000 policjantów, obawiano się bowiem, Od tej pory Baer zaczął liczyć się ze 
że w razie zwycięstwa murzyna, roz-|swym przeciwnikiem. Druga runda u- 
szalały tłum może go zlinczować. Pra- | płynęła pod znakiem ataków Baera, któ- 
wo transmisji radjowej Sprzedano za|ry starał się w sposób ostrożny, ale pew 
50.000 dolarów. Ilość zakładów sięgała 
zawrotnej cyfry 75 milionów dolarów! 
Za miejsca stojące płacono niesłychanie 
wygórowane ceny, dochodzące do 500 
dolarów. Dwadzieścia ieden pociagów 
specjalnych przybyło z Hollywood, wio- 


krzycząc: 


wiadał tem samem, zdobywając mniej 


ząc widzów na mecz do Nowego Jorku. | serię silnych uderzeń I wkońcu zbroczo- 
Pierwsze miejsca na trybunach zajęli |ay krwią osunął się na deski ringu. Sẹ- 
gubernatorzy stanów amerykańskich. dzia zaczął liczyć sekundy. Gdy doli- 


ip | 


"czyl do dziewięciu, Baer podniósł się, 


respondenci pism zagranicznych, 25 mil-!ale równocześnie murzyn rzucił się ku 
jonów złotych. Louis i Baer otrzymali |niemu, ażeby zadać decydujący cios. Od 


całkowitej klęski ocaliło Baera uderze- 


Max Baer, zwycięzca boksera wło-, nie gongu. 


Ale porażka została wstrzymana za- 
ledwie na parę minut. Gdy zaczęja się 
„czwarta runda, nikt już nie wątpił, że 
zwycięstwo murzyna jest zdecydowane. 
Coprawda Baer, mimo wyczerpania, wal 
„czył odważnie, aż wreszcie lewy: sier- 
(Powy zgiął go niemal wpół, poczem pro- 
sty w szczękę, zadany prawą ręką, roz- 
ciągnął go na deskach. Joe Lows zwy- 
ciężył przez knock-out, 
ı Zwycięstwo murzyna było dla niego 
podwójnem świętem. Zaledwie na trzy 
godziny przed meczem. foe Lovis rośla- 
Lił czarną maszynistkę, z którą brył już 
| zaręczony od paru lat. 
4 


czenie lotników 


W końcu października r, b. przedłożona zo- 
stanie parlamentowi angielskiemu ustawa o przy 


musowem ubezpieczeniu lotników  cywiinych, 


ny, zadawać jaknajwięcej dotkliwych ; Decyzję ministerstwa lotnictwa w tym kierunku 
ciosów mirzynowi. Louis jednak odpo- | przyśpieszył przylot do Angli Mr. Migneta na 


swej „ „atającej pchłe". Otóż według wytycz= 
nych ministerstwa, pilot - amator może uzywać 


więcej równą ilość punktów. W trzeciej ; maszyny tego typu tylko w tym wypadku, jeśli 
rundzie czarny wciąż atakował. Wśród [jest ubezpieczony, 


szalonego wycia tłumu Max otrzymał | ma ha s w kierunku zastosowania ubezpiecze- 


Jest to pierwszy Krok, po- 


nia na szeroką skalę w lotnictwie cywilnem: 
proce oznaczana będzie przez towarzystwa ue 


| ezpieczeń w stosunku do zasług pilolas 
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Jedyny Abisyńczyk w Polsce mieszka w Łodzi! 


Co powiedział „Expressowi“ p. Jerzy Gioppe, biały pod- 
dany czarnego cesarza, Haille Sellasie 
Bogactwa naturalne A isgmji migdy nie wynaśrodzą 
iochom sum wydatkowanychi na mwoinel.. 


Łódź, 9 października. 

Mało komu wiadomo, że iedyny w 
rago obywatel Etiopii mieszka w Ło- 
żi. 

Pan Jerzy Goppe, tak sie nazywa 
łódzki abisyńczyk, nie widział nigdy 
swego kraju i nie urodził sie w nim. — 
Jest on z pochodzenia rosianinem i 
przyszedł na świat w QOdesie. 

Po rewolucji i objęciu władzy przez 
bolszewików nie optował na rzecz Ro- 
sji sowieckiej i stracił w ten sposób o= 
bywatelstwo. Starał się on swego cza- 
su o obywatelstwo polskie. którego je- 
dnak nie mógł otrzymać ze względu ha 
zbyt krótki czas pobytu w naszym 
kraju. 

P. Goppe wyjechał na studja do Hei- 
delbergu w Niemczech i czesto prze= 
bywał w Berlinie, gdzie pewnego razu 
zetknął się z p. Stefienem, generalnym 
konsulem etjopskim w Berlinie. P. Stef- 
fen zaprzyjaźnił się ze studentem i czę- 
ste rozmowy ich toczyły sie wokół za- 
gadkowego kraju, którego interesy re- 
prezentował w zachodnief Europie p. 
konsul Steffen. Abisynja przeżywała 
wówczas okres reform wewtetrznych, 
starała się europeizować, kształcić 
swych syńów i zakładać szkołv pow- 
szechne. ; 

Jedynymi obywatelami etiopskimi 
w Europie byli wówczas trzei studen= 
ci wyższej szkoły wojskowei pod Pa- 
ryżem Oraz syn negüsa Hallile Sella- 
sie, który pobierał nauki w Londynie. 
Pod wpływem zainteresowania Abisy- 
nią z sympatii dla tego kraju, który tak 
bardzo cenił własną wolność i niezależ- 
ność p. Goppe z pomocą b. konsula 


Stefieniego otrzymał obywatelstwo è- 


tiopskie. 


„Mój kraj walczy 
o wolność!..” 


Było to przed dwu laty. P. Goppe 
mieszka obecnie w Łodzi, jest spokrew 
niony blisko z łódzkimi przemysłowca= 
mi i pracuje w firmie Scheibler I Groh- 
man w centrali przy ul. Targowej 65. 
Nie stracił on kontaktu z konsulem etjop 
skim w Berlinie i częsta wymiana li- 
stów pozwala im na zaspokolenie wza 
jemnych zainteresowań Abisynią. 

P. Jerzy Goppe jest młodvm, oko= 
ło 35 lat liczącym mężczyzna. Brunet o 
wschodnim typie czyńi nieco egzotycz= 
ne wrażenie. Proszony o wypowiedze- 
nie swych poglądów odnośnie konfliktu 
włosko - abisyfńskiego, konfliktu, któ- 
ry tak boleśnie daje się odczuć lego oj- 
czyźnie, z przejęciem udziela nam od- 
powiedzi. 

— Do Abisynjl miałem jechać w tym 
roku. Właśnie teraz, albowiem są tam 
obecnie nałlepsze warunki klimatycz- 
ne. Po okresie deszczów panuie względ 
ny chłód, a schnące szybko błota prze- 
stają zagrażać malarją I innemi tropi- 
kalnemi chorobami. ; 

Wybuchem wojny iestem b. przeję- 
ty i wspóczuję moim współobywate- 
lam ciesząć się, że to współczucie znaj- 
duje pełne zrozumieńie obywatel pol- 
skich. Walka o własną wolność o obro- 
nę granic swego kraju, o niezależność 
pclityczną i gospodarczą znajduje wła- 
aż w Polsce najwieksze zrozumie- 
nie. 

„Ca się tyczy wolny włosko = etjop- 
skiej. to mimo widocznej przewagi të- 
clnicznej Włoch. walka na terenie Abi- 
synii będzie trudna i pochłonie wiele o- 
fiar. niestety, z obydwu stron. 

Włos! już obecnie ponosza duże stra 
ty zarówno w ludziach, jak i materiale, 
tocząć walki na pograniczu i w terenie 
stesunkowo łatwym. Im dalei iednak 
posuwać się będą w głąb krain tem na 
większe przeszkody napotkają. Łańcu- 


chy, trudnych do przebycia. wzgórz, 
brak dróg, wody i żywności. walka w 
nieznanym kraju, gdzie niema nawet 
dokładnych map, nastręczy  ieprze- 
zwyciężone przeszkody. Liczyć się też 
należy z dzielnością i bitnościa etiop- 
skich żołnierzy, którzy może nie są tak 
dobrze uzbrojeni, jak Włosi. ale walczą 
o własną ziemię i na własnym terenie, 
gdzie znaią dokładnie każdą skałę i każ 
de schronienie. Walka nie bedzie ła- 
twa, ale nie jest wykluczona. że zwy« 
cięstwe militarne przypaść może w u- 
dziale Włochom. 


Włosi przegrają 
gospodarczo! 


— Liczy pan na możliwość zwy- 
cięstwa Włoch?.. — pytamy ze zdzi- 
wieniem. 

— Tak, ze względu na ich olbrzymią 
przewagę techniczną. Zwyciestwo to ie 
dnak bedzie tylko połowiczne. Włosi ie 


jeżeli ono będzie, będzie zbvt drogo o- dnie karty powołania nie dostanę tak 
płacone a korzyści niewspółmierne do samo, jak nie dostanie jej nikt z obywa: 
strat. Przez długie łata jeszcze Włosi | teli etjopskich w Europie. Prócz służby 
nie bedą w stanie zapłacić swoich dłue {dyplomatycznej iest bowiem w Europie 
gów wojennych zaciągniętych na prze= | kilku zaledwie Abisyńczyków. przybra* 
prowadzenie tej kosztownei rozgrywki nych synów takich, jakim i ja je- 
wojennel. Pieniądze, które użvte zosta- j stem. Karta powołania nie przyjdzie Z 
ną na wojnę mogłyby być z korzyścią | tego względu, że rząd musiałby jedtio= 
użyte na poprawę gospodarcza własne | cześnie przesłać pienłądze na koszty 
go kraju na prowadzenie robót bublicz-| przejazdu, a przelazd do Abisvnii kö» 
nych. Bogactwa naturalne Abisvnji nie | sztuje kiikaset dolarów. Jest to siima, 
beda w stanie wynagrodzić ogromnych za krórą można kupić 5 karabinów īa. 


sum, iakie Włosi stracą na tei wojnie, 


Dlaczego p. GOPDE 


nie stawił się do wojska 
abisyńskiego? 


— Czy Pan, w związku z wojną i 
bedac w wieku poborowym stawi się 
dla spełnienia swojej powinności woi- 
skowej w przybraneji ojczyźnie? 

— Karty powołania z Abisvnii nie 
otrzymałem. Iniormowałem sie o to, 


żeli wygrają militarnie, przegrają gospo ale konsul generalny w Berlinie (w Pol- 


darczo. Taka wojna kosztuje olbrzymie 
sumy. już teraz Włosi wydali ogrom- 
ne pieniądze na transporty Żołnierzy, 
sprzętu wojennego, żywiości i robot- 
ników oraz na budowę dróg. Im dalej 
posuwać się będą w głąb, im dalej znai- 
dcwać się będą od centrów swoich baz 
operacyjnych i wypadowych. tem dro- 
żej będzie się to wszystko kalkulowa- 
ło, Liczyć się też należy przecież z ue 
szkadzaniem frausportów, niszczeniem 
dróg i innemi działaniami woiennemi. 
Stanowczo zwycięstwo nad Abisynją, 


+.F.€>,0) 


RKA 


sce niema placówki konsularnei Etiopii) 
póimformował mnie. że prawdopodos 


nlaczem do Miliona 


jest los Faingolda 
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Zerwanie stosunków dyplomatycznych 


Poseł włoski musi opuścić Addis-Abebę 


Londyn, 9 października. 

Stosunki dyplomatyczne miedzy Wło 
chami a Abisynia 

ZOSTAŁY ZERWANE. 

W dniu wczorajszym rzad abisyfń= 
ski polecił swemu charge d'affaires w 
Rzymie, aby żażądał swoich paszpor- 
tów i opuścił Włochy. 

Równocześnie rząd abisvński wē- 
zwał posła włoskiego do opuszczenią 
Addis Abeby. W związku z zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych. przedsta= 
wicie] Abisynii Tecle FHavariate prze- 
słał do przewodniczącego radv Ligi Na 
rodów list, w którym wyjaśnia postę- 
powanie swego państwa. Rząd abisyfi- 


słusznej wolny, pozwolił jednak pozo: 
stać w Addis Abebie posłowi włoskie- 
mu | jego spółpracownikom. 

Poseł włoski nadużył jednak ofia= 
rowanej mu gościnności i 

DZIAŁAŁ NA SZKODĘ ABISYNJI. 

Między innemi nadużywał stacji ra- 
djowej, jaką rozporządzał. przez co na 
razil rząd abisyński na powatne szko* 
dy i straty. 

Poselstwo włoskie w Addis Abebie 
było ośrodkiem wywiadu i intrvg prze 
ciwko porządkowi wewnztrznemu w 
Abisynił. 

W tych warunkach rzad abisyński 
był zmuszony wezwać posła włoskie 


ski, mimo napaści ze strony włoskiej i|go do opuszczenia teryto wm abisyń- 
mimo narzucenia przez rząd włoski nie! hkiego. 


Cyrk Staniewskich w Łodzi 


to prawdziwa rewelacja dnia 


Największą niewątpliwie obecną 
atrakcją Łodzi jest słynny I oddział głów 
ny Cyrku Staniewskich. Program cyr- 
ku jest talk wspaniały, że nie przesadzi: 
my pisząc, iż programu takiego Łódź je 
szcze nie widziała. Nic też dziwnego, że 
każde przedstawienie cyrku Staniew* 
skich przyciąga tłumy publiczności żąd- 
zi Potępa atrakcyj, które śmiało 
zdobić 


mogą programy największych 


cyrków świata, Zdając sobie sprawę ż 


wielkiej popularności cyrku  Staniew- 
skich, Wydawnictwo ‘nasze przygoto- 
wało niebywałą  niespodziank 


postaci bezpłatnych biletów. 
kupujący w kasie cyrku jeden bilet, po 
okazaniu poniżej zamieszczonego 


płatnie drugi bilet. 


WAŻNY W ŚRODĘ, 


Kupon ulgowy „Expressu“ 
do CYRKU STANIEWSRKRICH 


(na pl. przy ul. BANDURSKIEGO). 
dnia 9 października, o godz. 8.30 wieczorem. 


Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma w kasie Cyrku po wykupieniu 
1 biletu za normalną opłatą drugi identyczny ZA D 


ARMO, 


(A w 
ażdy | Aleksandrja, 


: > ku*|dzie się defilada 
ponu ulgowego otrzymuje zupełnie bez | żolnierzy, N 


szynowych : 
Materjatu ludzkiego fest w Etiópii 
dosyć. Brak tylko uzbrojenia i mater- 
jałów technicznych. Z tego względu 
każdy grosz obracany jest na zakup 
broni i amunicji. 
Czy Pan interesuje sie brzebie= 
į glem działań wojennych w Abisynji?— 
pytamy: 


„Kotham ma przybraną 
oiczyzne!.. 


sta 

— Ależ oczywiście. Jestem przybra= 
nym tiko synem mojej ojczyzny, ale 
obywatelstwo etlópskie otrzymałem 
wskutek własnych starań. a to dlatego, 
że ten właśnie kraj interesował mnie, 
że politbitemi go. Nietylko interesuje się, 
ale nawet biore żywy udział we wszyst 
kiem co dotyczy mego kralu. Wiadoe 
moście mole czerpię nietylko z prasy, 
która obecnie ze specialnem zalńitere- 
sowaniem czytuję, ale także z częstej 
korespundencji z konsulem zenżralnym 
p. Stefienem, który jest dokładnie po- 
informowany o sytuacjł politycznej i 
wcjennej w krati. 

Korespondowałem również z jed- 
nym z moich nieznanych rodaków w 
Aduis Abbeba. z którym wymlenialiśmy 
wzajemnie zbiory znaczków  BoCzZŁO- 
„wych, aje ostatńio kontakt teń zerwał 


sl 


ę. 

W Polsce jestem Jedynym obywa- 
telem Etiopii — mówi. uśmiechaac sie 
p. Goppe. biały obywatel Abisynmii, wła 
dający dobrze językiem polskim. z wy- 
rażnym jednak akcentem  cudzoziem- 
skiem.. 

-- Czy w dalszym ciągu wvbiera się 
pan w podróż do swojej olczyzny? 
Tak, ale teraz projekt ten uległ 
zwłace. Przeszkodziła tni woina. która 
niewiadómo jek dhigo może notrwać. 
Abisyfczycy to naród uparty i tak nref 
ko i łatwo nie oddadzą Swego kraju w 
ręce obcego narodu... 

zegnamy się z p. Goppe ŻYCZAĆ mu 
ażeby sytuacja polityczna jego krafu 
tlożyłe się pomyślnie, i. ażeby nic nie 
stalo na przeszkodzie wvjizdowi da 
nieznanej ołczvzny. biale boddane: 
mu cesarza Haillie Sellasie. 


— 
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Koncentracia sił angielskich 
w Egipcie 

l 9 października (PAT). 
W piątek na ulicach miasta odbę- 
10,000  marvnarzy i 
a defiladzie bedzie obecny 
|premier egipski, wysoki komisarz bry- 
tyiski oraz wyżsi oficerowie armii i ma 
tynarki. 


Pulowery artystyczne 


- ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN 


Andrzeja Ne 27, front 
Tel. 143-21 


Etr. 4 


Z dnia 
1 


Echa wojny w kodzi 


Wojna włosko-abisyńska odbita się 
w Łodzi głośnem echem, wywołując w 
najszerszych masach ogromne zaintere- 
sowanie. W kawiarniach, na ulicy, w 
tramwajach, wszędze obija się o uszy 
iedno pytanie: 

— Kto zwycęży?.. Włosi, czy Abi- 
syńczycy?... 

Gdy zwrócono się z tem oytaniem do 
jednego z naszych POLITYKÓW, odpo- 
wiedź jego brzmiała następująco: 

— NAZBYT DOBRZE ZNAM SIĘ NA 
POLITYCE, ABY COŚKOLWIEK PRO- 
ROKOW AC... 

Oczywiście, że przewidzieć nic nie 
R ale można stwierdzić już to, co 

st, 

A więc, jeśli chodzi o Łódź, to pod-| 
kreślić należy, że najszybciej i najgwal-' 
łowniej na wypadki wojenne zareagawa-| 
ta — CZARNA GIEŁDA... Zaroiło się, | 
jak w ulu, w małych kawiarenkach po- | 
dwórzowych, gdzie zbierają się czarna- 


gieldziarze i w przepastnych bramach |: 


domów na Piotrkowskiej... 

DOLARY ODRAZU ZNIKŁY Z PO- 
WIERZCHNI ŻYCIA ŁÓDZKIEGO. Po- 
daż zupełnie ustała, natomiast wzrósł po- 
pył. Ludzie obawiają się komplikacyj 
europejskich i kto ma trochę uciułanych 
dolarków, CHOWA JE W POŃCZOSZE. 
Brak materjału powoduje ciągle podwyż- 
szańie cen. Więc też dolar na czarnej! 
giełdzie skacze z godziny na godzinę, — ` 
Wczoraj sprzedawano dolary nieoficial- | 
nie, oczywiście, po 5.42, podczas gdy 
przed kilku tygodniami kurs dolara wy- 
nosił 5.30, Również złote dolary podsxo- , 
czyły nagle w cenie i sprzedawane są 
po 9.15. j 


NIEMA, OCZYWIŚCIE, ŻADNYCH należącym do firmy „I. K. Poznański“, 
PODSTAW DO HAUSSY DOŁLARO-| znaleziono nieprzytomnego chłopca. Za- 


WEJ, jest to tylko wynik pierwszych 


alarmów wojennych i braku dolarów na, Krzyża. Lekarz skonstatował silne otru- 


rynku giełdowym. Właściwie dolarów 
również nie brak, tylko nikt nie chce się 
ich pozbywać, czekając na lepszą kon- 
iunkturę... PTA A 
Pozatem wojna włosko-abisyńska na- 


| 


razie nie odbiera jeszcze tłodzianóom zdřto=: , 


wego poczucia humoru. Na poczekaniu, 
kuje się aktualne dowcipy. Oto jeden: 
z nich: i 

Do Ziemiańskiej wpada zaałerowany 
jegomość i łapie swego przyjaciela, py- 
tajac: 

— Czyś słyszał już o najnowszej sen- 
sacii politycznej?... 

— Nie... Nic nie wiem... — odpowia- 
da tamten przerażony. — Co się stało?... 

— WŁOCHY pod WARSZAWĄ ogło- 
sity neutralność w wojnie włosko-ubi- 
syńskiej!.». 


(e) 
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Deszcz protokułów 
na kupców łódzkich 


Łódź, 9 października. 

(k). — W ostatnim tygodniu na wła- 
ścicieli owocarń i sklepów z napojami 
chłodzącemi spadł deszcz  protokułów 
za nieprzestrzeganie obowiązujących go 
dzin handlu, 

Do 1-go października sklepy te były 
otwarte do godz, 11 wieczorem, jedna! 
od 1-go mogą być otwarte tylko do gò- 
dziny 9-tej. Zarządzenie to ważne jest 
w ciągu całego okresu jesiennego i zi- 
mowego. 

Ponieważ wielu kupców nie stoso- 
wało się do tego zarządzenia i zamyka- 
ło sklepy później, niż można, pociągnię- 
to ich do odpowiedzialności, 


Woźnica 
przygnieciony przez worki 


Łódź, 9 października. 

Jgr). — Na ulicy Abramowskiego wy- 
darzył się wczorai nieszczęśliwy wypa- 
dek, którego ofiarą padł woźnica, 34-let- 
ni Szymon Kaliński, zam. przy ulicy 
Abramowskiego 38. $ 

Kaliński przewoził jakieś workii w 
- chwili, gdy zamierzał jeden z nich zdjąć 
z wozu, spadł na niego ciężar w postaci 
kilku worków. Woźnica został przygnie- 
ciony tak poważnie, iż musiano zawe- 
zwać do niego pomocy lekarskiej. Po- 
gotowie Czerwonego Krzyża przewiozło 

zkodowanego do doriu w stanie bar- 
dep osłabionym. 
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2 minuty na jednego pacjenta! 
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Reorganizacja lecznictwa dentystycznego w Łodzi 
wywołała oburzenie wśród ogółu ubezpieczonych 


Łódź, 9 października. 

(k) — Jak wiadomo, z dniem 1 paź- 
dziernika r. b. w Ubezpieczalni Społecz 
nej w Łodzi, nastąpiła reorganizacja lecz 
nictwa dentystycznego, które przeszło 
do prywatnych gabinetów lekarzy den- 
lystów. 

Całe miasto podzielone zostało na 
28 rejonów dentystycznych, czyli że na 
jeden rejon lekarza domowego, przypa- 
dają cztery rejony dentystyczne. Każdy 
dentysta ordynuje tylko dwie godziny 
dziennie: godzinę przed południem i go- 
dzinę popołudniu. 

Reorganizacja ta wywołała olbrzy- 
mie oburzenie wśród ogółu ubezpieczo- 
nych oraz wśród lekarzy dentystów, któ 
rzy są wykorzystywani przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną. 

hodzi mianowicie o to, że lecznic- 
two dentystyczne ogranicza się obecnie 
tylko do t, zw. „pierwszej pomocy”, któ 
ra przewiduje rwanie chorych zębów, 
znieczulanie zębów i doraźne zakładanie 
plomb 'przy pierwszej wizycie, 

Innych zabiegów dentystycznych 
Ubezpieczalnia nie przewiduje, czyli 


ubezpieczony, który chce normalnie le- 
czyć zęby, musi ponosić dodatkowe opła 
ty w wysokości zł. 2 za każdą plombę. 

Ponieważ na całe miasto przypada 
tylko 28 lekarzy - dentystów, nie mogą 
oni podołać nawałowi pracy. Według 
obliczeń lekarzy dentystów, na każdego 
j ubezpieczonego przypada przeciętnie 2 
musi wyrwać ubezpieczonemu ząb, gdyż 
niema więcej czasu, a w poczekalni cze- 
ka długi ogonek pacjentów! 

Lekarze dentyści mają mieć mieszka 
nia odpowiednio urządzone, tak, aby 
„łam były przedpokoje na szatnie, pocze 
|kalnia i gabinet, muszą wypełniać formu 
Larze i sporządzać statystyki, które zaj- 
muja do trzech godzin dziennie. 

Tytułem wynagrodzenia, otrzymują 
od Ubezpieczalni po 200 złotych mie- 
sięcznię, Dochodzi do tego opał, oświe- 
tlenie, utrzymanie pomocy lekarskiej, 
zużycie narzędzi i specyfików i t. d. 

I dlatego lekarze-dentyści, którym 
dzieje się wielka krzywda, postanowili 
wystąpić do dyrekcji Ubeznieczalni Spo 
łecznej o radykalne zmienienie warun- 


minuty, Przez te dwie minuty, dentysta: 


ków płacy i pracy. : 

Oświadczają oni, że za 200 złotych 
„miesięcznie muszą w praktyce pracować 
' nie dwie godziny, ale cztery, a ponieważ 
narzucono na nich obowiązek leczenia 
| zębów po 2 złote, nie mają czasu na lecze 
inie prywatnych pacjentów, od których 
„pobierają 10 złotych od każdej plomby. 

W ten sposób zarobki ich zmalały o 
50 proc. 

Nadmienić warto, że Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi, nie wnikając w pô- 
'trzeby ubezpieczonych,  zredukowała 
ostatnio personel lekarzy dentystów © 
60 procent. W lipcu ub. roku było ogó- 
łem 77 dentystów w Ubezpieczalni, po- 
tem liczbę tę zmniejszono do 48 lekarzy 
dentystów, a obecnie, w związku z reor 
| ganizacją lecznictwa dentystycznego — 
Ubezpieczalnia posiada tylko 28 denty- - 
stów, którzy mają leczyć wszystkich 
ubezpieczonych! 

Stan, jaki ma obecnie miejsce, musí 
tec radykalnej zmianie, gdyż w prze- 
ciwnym razie, obecną pomoc dentystycz - 
(ną można będzie uwążać iako wogóle 
nieistniejącą! : 


zamach samokójczy 16-leiniego chiopca 


Otruł się ze zmartwisnia, że rodzice nie pozwolili mu ożenić się. 


Łódź, 9 października. 
(gr). — W polu przy ul. Ogrodowej, 


wezwano doń pogotowie Czerwonego 


cie jakąś nieznaną mieszaniną trujacą. 
Chorego umieszczono, po przepłukaniu 
żołądka, w szpitalu miejskim. 

Okazało się, że danatem był 16-letni 
Michał Makarow: zamieszkały przy ra- 
dzinie przy ul. Włodzimierskiej 14. 
060030 


Przedsiębiorca skazany na 2 tygodnie aresztu 


Łódź, 9 października. 
(k) — Jak już donosiliśmy przed kil- 


w Łodzi przybyli pieszo spod Rogowa, 
dwaj robotnicy, którzy złożyli skargę na 


110.248: Wyzyskiwanie róbotalków 4a s29 


|raz częściej dopominać się o swoje —, 


znikł z horyzontu, nie wypłaciwszy pra 


‘ku dniami, do okręgowej inspekcji pracy cownikom, którzy mieli już przepraco- 


wanych po 6 tygodni, ani grosza. 
Robotnicy prosili w imieniu pokrzyw- 


| Makarow wydalił się z domu jeszcze 

w dniu onegdajszym i wszelki ślad po 
| nim zaginął. Chłopiec wałęsał się przez 
i całą noc po ulicach, aż wreszcie dotarł 
do pól przy ul. Ogrodowej. Tam. kupi- 
wszy uprzednio w aptece jodynę i jakąś 
poja wychylił całą zawartość bu- 
telki. 

Makarow w przeddzićń targnięcia się 
na życie miał poważny spór z rodzicami , 
na tle jego ożenku. Makarow ma “bos 
wiem narzeczoną i mimo młodocianeżó* 7 
wiekw pragnął wstąpić:z nią w związki. - 
małżeńskie. Rodzice nie tylko uważali, 
że „narzeczony“ nie dorósł jeszcze do 
| tego, by założyć sobie własne gniazdkó 

rodzinne, ale mieli również pewne za= 


przedsiębiorcę Goszczyńskiego, zam. w dzonych towarzyszów pracy o interwen- strzeżenia co do jego ukochanej. 


Warszawie przy ul. Widok 16. 
Robotnicy zakomunikowali panu in- 


spektorowi, że Goszczyński zaangażo- nego, który wysłał do Goszczyńskiego 


jcję, — 
Sprawę skierowano do referatu kar- 


wał aż spod Limanowej kilkudziesięciu do Warszawy wezwanie do stawiennic- 
robotników, obiecując im dobrze płatną! twa się na rozprawę. Goszczyński jed- 


pracę przy fabrykacji bloków kamien- 


nych pod Rogowem. 


Przedsiębiorca zwlekał z wypłatą za 
robków robotnikom, a gdy ci poczęli co- 


Ostry zatarg uBidermana|| 


Inak nie przybył, wobec czego 


na zapłacenie wysokiej grzywny. 


Wszyscy tkacze podjęli strajk okupacyjny, protestując 
przeciwko redukcji kilku robotnie 


Ł 

(k). — W firmie „Biderman* (Kiliń- 

skiego 2), zatrudniającej ponad 1.004 ro- 
botników, wybuchł ostry zatarg. 

Robotnicy zostali ostatnio powiado- 


k|mieni, że na terenie fabryki zostanie do- pracy zamiast 


ódź, 9 października. į tkalni, zwrócili się do związku klaso- prz 


;wego, w którym są zgrupowani, z prośbą 
o interwencję. 

Związek interwenjował na 
firmy, prosząc o dokonanie 


redukowania 


terenie 
podziału 
robotnic, 


, 
1 


konana -redukcja, a mianowicie, że zwol jednak zabiegi te nie dały rezultatu. 


nionych zostanie kilkunastu robotników 
z tkalni, 

Firma jako przyczynę wymówienia 
podała fakt, że składy pełne są towarn, 


j Na ogólnem zebraniu robotników 
irzucone zostało wczoraj hasło 
, Wszyscy robotnicy z tkalni w liczbie 
„150 osób porzucili pracę, nie opuszcza- 


a brak jest zamówień na najbliższy o- jąc jednak murów fabrycznych. Istnieje 


kres czasu. 

Onegdaj skończył się okres wymó- 
wienia i 8 robotnic zostało pozbawio- 
nych pracy. 


Wszyscy robotnicy, zatrudnieni w 


| możliwość, że strajk ten poprze reszta 
jrobotników z przędzalni i wykończalni, 

Celem złikwidowania zatargu inspek 
cja pracy zwołała na nadchodzący czwar 


tek wspólną konierencję. 


Tajemnica divy filmowej 


Czy nowa „gwiazda“ 


zdoła zrobić karjerę ? 


Hollywood, ta wielka fabryka no-jkała źródeł dochodów, a jednak żyła na 


wych talentów 


i olśniewających mete-|szeroką skalę i uchodziła 


za jedną z 


orów filmowych, co jakiś czas rzuca w|najelegantszych pań w stolicy. 


świat coraz to inne „świazdy”, które 
próbują na „starym lądzie”, w Europie, 
zrobić karjerę. . 

Niedawno taki meteoryczny odprysk 
w postaci bardzo pięknej i młodej ko: 
biety, trafił do Warszawy, próbując na- 
wiązać kontakt z tamtejszemi 
filmowemi. 


W życiu tej artystki kryła się tajem- 
nica, której strzeżono zazdrośnie. Nie 
zdało się to jednak na nic, gdyż jeden z 
popularnych autorów, M. Drzewiecki, 
ujawnił ten sekret i rzucił na karty po- 
wieści p. t. „Kobieta — Sfinks", Ukaza- 


sferami!ła się ona w najnowszym, 122-gim nu- 


merze „Co Tydzień Powieść” i jest już 


Zastanawiającem było, iż artystka nie jwszędzie do nabycia. 


zbytnio o engagement, nie szu 


relerał 
karny skazał go w dniu wczorajszym na! 
2 tygodnie bezwzględnego aresztu oraz! 


strajku, | 


| _ Natychmiast po kłótni chłopiec Wy- 
biegł z domu i dopiero po kilkunastu ge- 
dzinach znaleziono go otrutego w polu. 


SUBTELNE KOSMETYK| | 
ELOBIL 


WARSZAWĄ j 
maem oiv „C OLETTE" 
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t DOPETNOM 
Z ROŻNE ODGiEniE PCH = L Q B ] | Sed 
yszłość Twoja — 
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— nabyly w szczęśliwej zorg" 


KOLEKTURZE Ne .00. 
| ODDZIAŁ w ŁODZI 
Andrzeja Ne 2 „PROMIEŃG 

Losy I-kłasy już są do nabycia 


NAJLEPSZA ZABAWA w „TABARINIE”, 

_ *Roner - prestigitator, który zachwycił cały 
świał swojemi szłuczkami karcianemi, człowiek, 
który opanował białą i czarną magję, a pozatem 
„arbiter eleganliarum" Wiednia. 

Lucy Doree — najładniejsza tancerka Europy, - 
popisująca się w pięknym mazurze i szeregu in- 
nych tańców... s 

Nadines — duet tancerzy angielskich, odtwa- 
rzających kilka dobrych numerów, postawionych 
na wysokim poziomie artystycznym... 

Angelo — ekscentryczna tancerka węgierska, 
„papryka”, temperament i rzadka uroda., 

Orkiestra Weinrota — najlepszy zespół muzy: ` 
ków, grających szlagiery taneczne z ostatnich dni, 
zespół, który odniósł wiele sukcesów w  całrm 
raju... ; ah) 

Oto atuty obecnego programu w „Tabannię”, 
który gromadzi codziennie liczną publiczność, 
pragnącą dobrze i beztrosko suędzić czas, ) 

Dziś spotykamy się w „Tabarinie” na fajlie 0 


5.15, na którym odbędzie się pełny program artiy- 
styczny lub wieczorem na dancingu, 


Dyżury aptek 


2 a> 
S.. Traw- 
M. Rosenbluma (ul, 
M. Bartoszewsikego (Piotrkuw= 


Czyńskiego 


Dziś w nocy dyżurują następuj 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), 
kowskiej (Brzezińska 56), 
egz z 
ska 95), H. Skwarczyńskiego 54), L, 
(Rokicińska 53), t h 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
dych Alfredem Krauserem a jego sz.ferem Ja- 


nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- 
lony z pracy za to, że ujął się krzywd  solicz- 


kowanej przeż dyrektora robotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta n.tknęła 
się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 
kieszeni trupa znaleziono kartkę o na 'ępujcej 
treści: . 

„Do: wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó: '-"ie pracy”, 
, Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

. Za Rogoszem zamknęły się drzwi więzienne 
Minęło długich piętnaście lat Rogosz prost go- 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na 
dwa tygodnie przed terminem, gdyż musi wy- 
jechąć do Warszawy i dowieść, że nie zamor- 
dowa! Krausera. Prośba iego została odrzu- 
cona. W umyśle Rogosza doirzał fantastyczny 
plan ucieczki z więzienia antem naczelnika. 

Po ucieczce z więzienia. Rogosz udał się do 
mieszkania. Walczaka, który miał mu wyjaśni, 
kto był mordercą Krausera. Ale nie dowie- 
dział-się tego, gdyż Walczak, chory na gruźlicę 
skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcionariusza fabryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek Wernerowej. Jerzy Zręb- 
ski,. który zaprzysiągł jej zemstę za odrzucenie 
jego uczuć, Staje się przypadkowo właścicielem 
listów. Walczaka. 

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same 
rewelacje, Walczak pisał, że Rogosz nie jest 
mordercą, bo Krauser nie został zamordowany, 
żyje dotychczas i powodzi mu sie bardzo dobrze. 

Po.jego „śmierci* Krańserowa odebrała piè- 
niądze w towarzystwie asekuracyjnem a po:kilkn 
latach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- 
zwisko na Werner į założył nową fabrykę... 

Jerzy Zrębski, który przypadkowo znalaz; się 
w posiadaniu tego listu, potrafił należycie wyka- 
rzystać sytuację, 
nie da mu 100 
licji; xi 

Zdobywszy drogą szantażu 
„salon gry“ do spółki z Hildą 
cielką domu schadzek, 

Pewnego dnia zwróciła się do niego Elżbie- 
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- 
go klubu Andrzeja Łubkowskiego. 

Nazajutrz Zrębski zgłasza się do Wernera i 
za 60.000 złotych sprzedaje mu list do prokura- 
tora, pisany paor Walta MA 3 ; 

drzej stwierdza, że Wi spotyka się ze 
Zrębskim. Przybity wraca do: A Wernelor 
wa wzywa go do siebie i częstuje kokainą, Miłe 
sam na sam przerwał Werner, który niespodzie- 
wanie wkroczył do buduaru, 

Dochodzi między nim a żoną do gwałtownej 
spczeczki, lecz w rezultacie małżonkowie do- 
chodzą do porozumienia, 

Andrzej Łubkowski staje się bezwolnem na- 
rzędziem w ręku przewrotnej kochanki —*Wer- 
kg A x gd 

ymczasem Rogosz cierpi skrajną nędzę, — 
, Któregoś dnia, gdy zobojętniały na warystko 
i.osłabiony wskutek kilkudniowego postu stał 
przed kawiarnią, zauważył swego przyjaciela — 
Andrzeja Łubkowskiego, którego zawołał. 

Jednak Łubkowski, trawiony głodem kokainy, 
nie dał mu pieniędzy na chleb, lecz kupił za nie 
narkotyk, : 

Rozgoryczony Rogosz ruszył przed siebie 
bez celu. Na ciemnej uliczce spotyka Birunia, 
długoletniego współtowarzysza celi więziennej 
oraz skaleczonego psa, którym się zaopiekował. 

Udają się do knajpy, gdzie Biruń, wystu- 
chawszy opowiadania Rógosza, poczyna nama- 
wiać go do kradzieży © 

Podczas oglądania zawartości portfelu, zra” 
bowanego przez Birunia jakiemuś przechodnio- 
włęznajdują list pisany przez Zrębskiego do 
Wernera, w «łórym Zrębski domaga się 50,000 
złotych za milczenie w snrawie Rogosza. 
„ Rogosz naradza się z Biruniem w jaki sposób 
dowieść, że nie zamordował Krausera. 

W pewnej chwili do knajpy wchodzi Wer- 
nęr,„który ma pilną sprawę do właściciela 
szynńku, - I 

A tymczasem Wikta bardzo boleje nad tem 
co zaszło między nią a Andrzejem. 

Do przechodzące] ulicą podchodzi Jerzy 
Zrębski, l 
cotzaszło między nią a Andrzejem. Nie rozumie 
dlaczego narzeczony jej wcale nie pokazuje się. 

*Zrębski zastawia sidła, w które €lice wciąg- 
nąć niedoświadczoną dziewczynę. j + 

Właśnie opowiada jej o romansie Andrzeja 
z Wemerową. Opanowawszy wzburzenie, Wik- 
ta zadała Zrębskiemu pytanie: A 

— Czy pan zobaczy “dzisiaj Andrzeja? 

— Sądzę, że tak.. Widujemy się ostatnio co- 
dingi By on z tą panią. ~ 

— Dosyć... Niech pan już o tem nie mówi... — 
przerwała dziewczyna gwałtownie. — On musi 
mi sam o tem opowie, a wtedy będę wiedziala: 
jsk postąpić.» i 


„000 zł., doniesie o wszystkiem pa 


ieniądze założył 
ożarow, właści- 


a 


Zagroził Wernerowi, że jeśli 
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- Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 
yyy 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... 


Sensacyjny romans współczesny ; 
WETO EEEE 
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— Nie... Napiszę do niego kilka słów,| powiedzi napewno nie będzie. — oży- 


które pan mu doręczy.. Dobrze?... 


— Ach, tak!... — odetchnał Zrębski; 
Bardzo. 


i zgodził się skwapliwie. 
chętnie oddam mu list pani... 
chętnie... 


Bardzo 


Kelnerka przyniosła pióro i papier.: 
Wikta — po krótkim namyśle — napi-| 


sała: 

„Jedyny mój, naiukochańszy !... 

Męczę się w niepewności i cze- 
kam Ciebie, iak zbawienia... 

Przyjdź i powiedz mi szczerze 
i otwarcie, czy mnie jeszcze ko- 
chasz, czy nie, bo ła nikomu wiary 
dać nie mogę. tylko Tobie... Jedy- 
ny mój!... Kocham Cie tak samo, jak 
dawniej i wszystko iestem gotowa 
Ci nrzebaczyć... 

Tylko przyidź, przyjdź... 

Twoja na wieki — Wikta”. 


bo Andrzei sam do 
mnie przyjdzie... Przecie to niemożli- 
we, żeby on mnie nie kochał... Niemo- 
żliwe.. Zrobił pewno jekieś głupstwo, 
ale ja mu to zapomnę, niech mu pan tak 
powie, dobrze?... A teraz pójde się po- 
modlić, żeby znowu była miłość pomię- 
dzy mną a Andrzejem... Ja w to wie- 
rzę, że tak będzie, jak sie o to pomo- 
dię... : 

Podniosła się z krzesła i podała mu 
rękę na pożegnanie. 

— Chwileczkę... — próbował ją za- 
trzymać Zrębski. — Mam pani jeszcze 
dużo do opowiedzenia o Andrzeju... 

— Nie chcę, nie chcę... Wole, żeby 
on mi sam powiedział — mówiła dziew 
czyna w podnieceniu. — Wie pan? Nie 
rozumiem, co to jest. ale w tei chwili 
wstąpiła we mnie nagle taka dziwna 


wiła się nagle 


Przeczytała raz i drugi swój smut-| wiara, że niedługo będe znowu z moim 


ny list, poczem włożyła go do koperty, | kochanym Andrzejem... 


którą skrzętnie zakleiła. 


Dowidzenia... 
Śpieszę się, żeby się pomodlić... Dzię- 


— (Odda pan to Andrzejowi? — u-ikuję panu bardzo... 


pewniała się, wręczając koperte Zręb-| 


skiemu. 

— Jeszcze dzisiaj... Napewno... 

— Bardzo panu dziękuje... Ach, ja- 
ki pan uprzejmy, jaki dobry dla mnie... 
— mówiła ze łzami w oczach. — A jak 
będzie odpowiedź. to pan bedzie też ła- 
skaw zawiadomić mnie o tem? Ale od- 


„v Rozdziat 34. . | 
Jasnomiosu demon. zbrodni 


Andrzej znudził się iuż Elżbiecie 9- 
statecznie, 


Po owej wielkiej miłości nie pozo- 


stał nawet ślad w samolubnem sercu 
przewrotnej kobfety. Jeśli jeszcze u- 
trzymywała ona 
łączność z dawnym kochankiem. to je- 
dynie dlatego, że chciała zeń uczynić 
narzędzie dawno już postanowionej 
zbrodni. 

Widywali się teraz bardzo rzadko 
wtedy tylko, gdy Andrzej przychodził 
i błagał, o pieniądze na kokaine. Nie- 
szczęśliwy ten człowiek był *uż w tym 
stanie, że dla zdobycia narkotvku, go- 
tów był zrobić wszystko, czego odeń 
zażądano. i 3 

Elżbieta wiedziała o tem. ale orjen- 
towała się również doskonale. że nie 
może powiedzieć Andrzejowi wprost: 
„Dostaniesz pieniądze, dostagiesz ko- 
kainę, ale idź i zabij Zrębskiezo”. 

Łubkowski zrobiłby to nies ątpli- 
wie, bo w chwilach głodu kokainowe- 
go, nie zdawał sobie sprawy z niczego 
i tracił poczucie rzeczywistości. 

Ale to byłoby niebezpieczne przede- 
wszystkiem dla Elżbiety. Bo. przy- 
puśćmy, Andrzej zastrzeli Zrebskiego. 
I co wtedy? Aresztułą go, bedą go w 
policii badali, a wówczas powie prze- 
cie odrazu, kto go namówił do morder- 
stwa i co za to otrzymał. 

Dlatego też Wernerowa doszła po 
długich rozważaniach do wniosku, że 
Andrzej powinien zabić Zrebskiego z 
własnej inicjatywy. Tak to musi być, 
nie inaczej: ks 

A Jej rola powinna ste jedynie ogra- 
niczyć do sprowokowania teł iniciaty- 
wy i to w taki sposób, by nikt nie mógł 
się tego domyśleć. 

_Trzeba było tylko-wvnaleźć jeszcze 
jakiś najbardziej prawdopodobny mo- 
tyw zbrodni, ale nad tem przewrotna 
kobieta nie myślała już zbvt długo, 
uznawszy, że Andrzej musi dokonać 
zbrodni, powodowany zazdrością ^ 
Wiktę, z którą Zrębski rozpoczął już 
flirt. 

Ułożywszy tedy dokładnie plan dzia- 
łania, Elżbieta udała się pewnego popo- 


luźna zresztą — 


sprawia cl taką przyjemność, że zawsze 


zrealizować pierwszą część mojego e 


I Wikta wybiegła z cukierenkt, 

A Zrębski popatrzał za nia poczem 
wykrzywił usta w swoim ohvdnym uś- 
miechu. 

— Będziesz ty miała szkołę... 
mruknął do siebie. Już tv się ze 
swoim Andrzejem  pożeznasz nazaw- 
SZE... 


Zrębski przyjął ią ze znakomicie mas 
kowaną życzliwością. 


loto znowu siedzieli w zacisznym 
naprzeciwko siebie * znowu 
rozmawiali spokojnie, jakgdyby nic ich 


gabinecie, 


nigdy nie poróżniło. 

Oboje grali doskonale swoje rele i 
niktby nie przypuszczał, obserwując tę 
parẹ: że pod pokrywką grzecznych, 
zdawkowych słów kryje się wielka wza 
jemna nienawiść. 

— Dawno cię nie 
przemówił Zrębski, 
papierosem. 

— O. tak!.. Byłam bardzo zajęta i 
nie miałam czasu na grę... ł 

— Zajęta? I to ciągle swoją miłoś- 
cią? 

„.— Naturalnie... — skłamała skwapli- 
wie Elżbieta. 

— No, no!... — pokiwał Jerzy głową. 
— Nigdybym nie przypuszczał, że potra 
fisz być tak długo wierna jednemu męż- 
czyźnie... To jest już doprawdy wzrusza 
jące... Napiiesz się może wina?... 

Sięgnął po butelkę. Stuknęli się kie- 
liszkami i pili przez pewien czas w mil- 
czeniu. 

Mózg Elżbiety pracował bez przer- 


częstując Elżbietę 


wy, chociaż.twarz jej wydawała się apa 


tyczna i bezmyślna. , 
— Słuchaj, Jureczku, mam do ciebie 
pewien interes... — odezwała się kobieta 
po chwili. 
— To było do przewidzenia, 
do mnie przyszłaś... 


— Nie ironizuj!... Czy kłótnia ze mną 


skoro 


ją prowokujesz ?... 

— Skądże znowu, moja droga!... Je- 
żeli chodzi o mnie chętnie byłbym z tobą 
zawarł pakt przyjaźni po wieczne cza- 
sy, bo dawno zapomniałem iuż o tem, 
co nas łączyło i co rozdzieliło... Co by- 
ło, minęło: prawda?... — zaśmiał się nie- 
szczerze, poczem rzekł: — Więc słu- 
cham. bo jestem ciekaw nowego inte- 
resti... 

— Nie nowy, bo ciągle ten sam.. 
Właściwie dalszy ciąg tej sprawy z An- 
drzejegi, o której już kiedyś mówiliśmy. 
Pamiętasz?.. Dotychczas pomogłeś, mi 
a, mimo 


ZA -CO wszystko, 


widziałem... — 


NR. WE Z Z Z 


> w. MIMI Ls Lecce sc rL ozna 
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dzo wdzięczna... To, do czego dążyłam, 
a mianowicie, żeby zatrzymać Andrzeja 
przy sobie, udało mi się w zupeiności, 
chociaż stało się to w inny sposób, niż 
przewidywaliśmy... Andrzej nie przegrał 
coprawda powierzonych mu pieniędzy! 
niemniej jednak wciągnął się w hazard 
i musi korzystać z moich finansów... 

— Dawne już gie grał... — wtrącił 
Zrębski. 

— Dlatego, że chwilową 
przeprowadza oszczędności 
kę... Ale nie martw się. bo'to Ste wkrótce- 
skończy i znowu będziesz widział mnie 
i Andrzeja w swoim klubie... Wracając 
jednak do poprzedniej sprawy: mam An- 
drzeja przy sobie — to fakt, dotychczas 


mąż mój 


wszakże nie udało mi się zdobyć iego 
miłości... 
— Ho, ho... — zdziwił się Zrębski. — 


Taki nieczuły na twoje wdzięki? Widać 
prości ludzie są bardziej odporni na 
strzały Amora, niż my — inteligenci... 
Bo muszę ci powiedzieć, że z tą małą 
— wiesz, z dziewczyną Andrzeja, też 
mi idzie, jak po grudach... 
— Doprawdy? — zapytała Elżbieta 
z nagłem ożywieniem. 
Tak... Nigdybym nie przypuszczał 
że z taką gąską będę miał tyle kłopotu... 
— Taka ci jest oporna, powiadasz? 
— Niestety... — rozłożył Zrębski rę- 
ce. — Bo ona ciągle kocha Andrzeja i 


wrażenie, że od wczoraj jestem już na 
dąbrej drodze... a A 

=" Więc jesteś dobrej myśli, Jilrecz- 
ku? że S KDISI JYŃ50> In dB 

— Naturalnie... Jakiż to rasowy mgęż- 
czyzna traci w takich wypadkach na- 
dzieję? — zachichotał Zrębski, poprawia 
jąc monokl w oku. — A że jestem nit- 
wątpliwie takim mężczyzną, więc wcześ 
niej, czy później otrąbię swoje zwycię- 
stwo... Tak, tak, moja droga... Muszę 
zdobyć tę małą, choćby dlatego, żeby 
tobie nie było przykro... Bo pomyśl tyl- 
ko: z taką wspaniałą kobietą, jak ty, po- 
szło mi w swoim czasie znacznie łat- 
wiej... 

— Zńmowu zaczynasz? — zaperzyła 
się Elżbieta. 

— Nie myślałem cię dotknąć... — 
usprawiedliwiał się Zrębski, mrużąc zło- 
śliwie oczy. — Chciałem tylko jeszcze 
raz podkreślić, że nasza siera bardziej 
ulega pokusom miłosnym, niż c: prostacz 
kowie z ludu... To są twardzi ludzie, nie 
tacy, jak my... Sama zresztą przekona- 
łaś się o tem, nieprawda? Andrzej jcst 
przecie niemniej uparty, niż tu mała... 

Elżbieta strudem powstrzymyy wała 
nerwy na wodzy, udawała jednak, ż 
przyjęła wyjaśnienia Zrębskiego za do- 
brą monetę. Spokojnym tedy głoseni po- 
wiedziala: 

— Sądzę, że nie miałbyś z tą Wiktą 
tyle kłopotu, gdybyś potrafił jej dowieść, 
że Andrzej ją zdradza... Dziewczyny te- 
go. typu, co ta mała, wpadają łatwo z 
jednej ostateczności w drugą.. Jeżeli 
przekona się o niewierności ukochane- 
go, rzuci się w ramiona pierwszszo lep- 
szego mężczyzny, - którym -- w tym 
wypadku—będziesz ty... To jest więcej, 
niż. pewne... 

— Wiem o tem i właśnie działam w 
tym kierunku... — odparł Zrębski, my- 
śląc o swojej wczorajszej rozmowie z 
Wiktą i o liście, który od niej otrzynitał. 
— Hm... Ale widzę, że bardzo ci zależy 
na tem, bym usidlał tę dziewczynę... 
Czy można wiedzieć, jaką. widzisz w 
tem korzyść dla siebie?... 

— Nie domyślasz się?... Zależy mi na 
tem, bo i ja także chciałaby m przekonać 
Andrzieja o niewierności iego narzeczo« 
nej i zdobyć go dla siebie... —. fgata Elż- 
bieta. — Sądziłam, że jesteś z nią już 
bardziej zaawansowany i że ona u ciebie 

VWa š 


(Dalszy ciąg jutre; 


- w jego wzajemność... Ale mam 


są polity- ', 
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Wczesny ranek przyniesie różne zawikłania 
i przykre rozczarowania w związku z pracą za= 
wodową. Od godz. 9-ej do godz. 10-ej należy 
unikać przedsięwzięć, mających związek z są* 
downietwem, elektrotechniką i spiekarstwem. 
Jest to także nieodpowiednia pora do kupna i 
sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi: 
Następny okres do południa przyniesie niezwykłe 
pomysły i projekty na przyszłość i nadaje się 
do zawierania znajomości z osobami płci od- 
miennej, Godz. 13-ta sprzyja nowym poczyna” 
niom i załatwianiu korespondencji Począwszy 
od godz. 14-ej działają ujemne wpływy dla gór- 
ników i hutników, Należy także unikać zatate 
gów z przełożonymi i współpracownikami. Lep- 
szy nastrój panuje dopiero po godz. 16-ej. Z po- 
wodzeniem możemy wtedy starać się o zarobek 
i załatwiać sprawy, wymagające szybkiego za- 
kończenia. Pomyślny obrót wezmą także spra- 
wy miłosne i przyjazne, Godz, 17-ta sprzyja 
sztuce i nauce i przyniesie miłe przeżycia psy- 
chiczne. Podczas następnych godzin działają 


niepomyślne wpływy dla zdrowia, grożą Wwy- 
padki śmierci w najbliższej rodzinie. W Okresie 
tym narażeni jesteśmy także na straty materjal- 
ne i przykre przejścia w związku z miłością. 
Wieczór zapowiada śię dobrze. 

Dziecko dziś urodzone, ambitne, zdolne, wra 


Początek o godz, 4-6] w sobo- 
ty i niedziele o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc: na l seans 

50 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 
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STAW KONNI m 


specçjallsta 


= CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07. 
akuszer ginekolog Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz 


W niedziele i święta od 9—1 po poł. 


Dr. MED. 
3.Krwńska 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyimuie 8—12 i 3—6 po poł. 


—— ——. 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol 


= tel. *| SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
Piotrkowska 51 121-23|przyimuje od 11—1 i od 3—4 po poł, 


Dr. Wolkowyski 


chor: weńęryczna, skórne 1 płciowe 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmuje od s--12 | o 4-9 |d 
V Niedziele i świeta od S—1. 


Ł 
Dr. med. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
(specj. chor. reumatyczne) 
SIENKIEWICZA 40, tel. 146-11 
Przyjmuje: 4,30 — 7 
Gabinet Fizykalnej Terapii 


Dr. NITECKI 
POWRÓCIŁ 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
Przyjmuje od 8 do 9.30 rano 


i od 5— ecz. 
W niedz, i święta od 9—12 w go 
DR. MED: 


M. GLAZER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


Zachodnia 64, (el. 105-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz. 
w niedziele i świeta od 10—12 wpal. D 
r. 


Dr. Jan Polak 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALLERGICZNE, 
Gabinet Elektro i światłoleczniczy, 
ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21, 
godz. przyjęć 5—74F 


*z ldziałem najwybitniejszych artystów sowieck.ch 


TE Dziś i dmi masiępmwch! 


specjalista chorób wenerycznych, skór 


przeprowadził się na ul 
PIOTRKOWSKĄ 581, tel. 100-57, 
Spec. chor. skórny: 
przyjmuję od 8—1 i od 4—8 wiecz 
pam m mA Z KC m NN M A | MM 


Dr. nel. 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 


ox CXUBRESY i: 


Hailio? Tu radjo? 


ŚRODA, 9 października 1935 r, 
12,03 — 12.15, — Dziennik południowy, 12:15 — 
12.30 „Modne ściegi trykotażowe” — pogadanka 
— wygł, Anna Solska, 12,30—13,25 Muzyka — 
płyty: 13.25—13,30 Chwilita dla kobiet. 13,10— 
14,30 Muzyka lekka z udziałem solistów — płyty, 
14,30—15,12 Przerwa, 
1512—15 15: Przegląd giełdowy łódzk, 
15.15—15,25; Przegląd giełdowy warszawski, 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim, 
15,30—16,00. Koncert tria salonowego z Poznania. 
Wykonawcy: Witold Both (skrzypce), Tadeusz 
Tułasiewicz (wiolon.) i Maran Sauer (fortep.) — 
16,00—16,20, „Jak się zabrać da budowy latawca" 
— pogadanka — dla dzieci starszych (trans- 
misja z Poznania). 
16.20—16.45, Recital skrzypcowy Jadwigi Matja- 
siak = Klechniowskiej. 
16.45—17.00, Rozmowa muzyka ze słuchaczem 


radja. 

17,00—17,15, „Skrzydlate pióro" — feljeton lite- 
racki — red, Jana Piotrowskiego. 

17,15—17,50., Muzyka skandynawska — koncert 
„w wykonaniu ork. 58 pp, pod dyr, kpt. Ma= 
ksymiljana Chmielewicza (tr, z Poznania). 

17.50—18.00 „Świat się śmieje” — (przegląd 
humoru Pdępii a 

18.00—18,30. Koncert solistów Wykonawcy; == 
Halina Leska (śpiew), Zołja Adamska (wio- 
lonczela), W programie utwory Schuberta. 


19.20—19.35: Koncert reklamowy, 

19.35—19,40: Wiadomości sportowe lokalne, 

19,40—19.50; Wiadomości sportowe ogólne, 

19.50—20,00, Reportaż aktualny, . 

20.00—20,40, Muzyka lekka w wykonaniu Orkie- 
stry Tadeusza Seredyńskiego (transmisja ze 


Lwowa). 

20.40—20,50 „Od kołpaka do modnego kapelu- 
sza'* — reportaż - nogadanka red, Mieczysta- 
wa Kołtońskiego, 

20,50—21 00: Dziennik wieczorny. 

21,.00—21.35. VI Audycja z cyklu „Twórczość Fry 
deryka Chopina” — Tekst objaśniający dr, 

isława Jachimeckiego. Wykonawcy: Irena 

Dubiska (skrzypce), Zofja Adamska (wiolon* 
czela) i prof Jerzy Leteld (fortepian). 

21.35—21,50. „Harce djablika oratorskiego* —. 
szkic literacki — Karola Irzykowskiego. 

21.50—22,00, „Rola przysadki mózgowej w ustro- 
ju" — pogadanka lekarzy — inż, Lejwy i doc, 
dr Juljusza Zweibauma. s 

22,00—-23,00. „Księżniczka i włóczęga" — opera 
komiczna Poldini'ego osnuta na tle bajki An- 
dersena, 

23.00—23.05: Wiadomości 
komunikacji lotniczej, 

23.05—23,30: Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


BEROMUENSTER, Wieczór operowo-muzyczny, 

KOPENHAGA, Utwory Saint-Saensa, à 

MOSKWA (Kom.) „Carska narzeczona” — opera 
Rimskij-Korsakowa (montaż). 

PRAGA, Koncert czeskiej ork. filh, 


meteorologiczne dla 


ANGLJA (Reg. Prośr.). Muzyka taneczna, 
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KONCUK 


TEATR MIEJSKI 

o godz. 7,30 wiecz, powtórz ma 
zostanie sztuka Bis eketego „To więcej niż mi- 
tość", Ceny zrzeszeniowe od 30 gr. do 2,70, 

Wo czwartek o godz, 7,30 (również po cenach 
zrzeszeniowych) raż jeszcze komedja Fodora — 
„Mysz kościelna” z J; Zaklicką, 

W. niedzielę o godz, 11.30 w notednia urr-dźże 
na staraniem Izby Rzemieślniczej Wielka T=“ 
Mody z udziałem czołowych firm, 


WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY w TEATRZE 
MIEJSKIM 


Dziś, w środ 


Świetny artysta ay Juljusz Osterwa wystą- 
pi w Teatrze Miejskim tr suy a to: w piątek, 
sobotę i w niedzielę o godz 8.30 wiecz, kreując 
popisową rolę profesora Przełęckiego w kapital- 
nej komedji Stefana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka”, 

Reżyserja Wł, Ziembińskiego, 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18), 

W środę, dnia 9, w czwartek, dnia 10 i w pią: 
tek, dnia 11 bm. o godz, 8,15 wiecz, sztuka w 3 
aktach Gabrjeli Zapolskiej p, t: „Panna Maliczew= 
ska” w pręmjerowej obsadzie, 

Dom Urz. Skarb == Skarbowa 28, 

W czwartek, dria 10 bm, o godz. 8.15 wiecz, 
komedja w 2 aktach J, Korzeniowskiego p. t, — 
„Majster i czeladnik”, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Od dnia 11 października br. rozpoczyna gościn= 
ne występy para Dina Halperm oraz SemBranata 
w operetce p. t. „Modelka”, 


Wielki podwójny program: 


L. BERMAN 


nych i seksuałńych 


$Ą ŚRODKIEM 


ZASTOSOWANIE į 


26 2%.FABAR. 
SPRZED 


WIKTOR MILLER 


po poł, 


BRAUN 


H. LUBICZ 


KOJĄCYM B 


ÓLE © 


ÍADAIIE AO G U DROSZKÓW 


AJĄ ADTEKI 


DOKTÓR 


Mikołaj Bornstein 


CHORORY KOBIECE, 
RZGOWSKA 5 
(wejście Sieradzka 1) 
Tel. 191-08. 


LECZNICA OMEGA” 


GŁOWNA 9, 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
(wrrr ohne przyj jednen 
alizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
ch t wenerycznych lampa kwarcowa. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. Klaczkowa 


- JESTEM ZBIEGIEM 
WIAT 


"DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Najnowsza komedja mużyczna produkcji sowieckiej p. t. 


ZAKOCHAŃ 


Fa 


Y 


Potężne wstrząsające śwym realizmem arcy* 
dzieło 


w roli głównej: 


PAWEŁ MUNI 


Kapitalna pełna humort į zabawnych sytuecji 
kómedja mizyczna 
w rolach głównych: 


Dick Povel i Pat O'Brien - 


WONJ A* 


_Nadprogram: BIROBIDŁ 


Brodniewicz i inni. 


Specjalista chorób 


Nr. tel. 194-03. 


Kobiety i dzieci przyjmuje 


DOKTOR 


H. 


tel. 142-42 Od. 9—1, òd 


Wielki polski przebój 


U. GORKA GENERALA PANKRATOWA 


W rolach gł. gwiazdy ekranu polskiego Marja Bogda, Nora Ney, 
Junosza Stępowski, 


Dr, mb. p | 
M. TAUBENHAUS Dr. Kbi 
AKUSZER - GINEKOLOG 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-009 
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Choroby skórne | weneryczne 
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i od 7 do b 
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Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych. 


Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁ. 


Szumacher 


OROBY SKÓRNE ! WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62 


5—9 pp, 
w niedziele i świeta od 10—l1. 


l. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wensrycznych | seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98., 


Przyjmuje panów od 8—ll-ej 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30 
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SPEC. chor. SEKSUALNYCH - 
wenerycznych I skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28, 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 
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CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE BÓLE ZEBÓW Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel 125-26| © Ordynuie 0d 0-11 od gg 0 
(kobiety i dzieci) BOLE ZE BLENIA Przyjmuie od 4 do 8 wiecz. w niedziele i święta od 9—1 
GRYPA, PRZEZI 
Speet) Dr. W. BALICKA 


DR. MED, 

8. NEUMARK 
chor. skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁ 
ANDRZEJA 4. Tel, 170-50 
po cenach znacznie zniżonych pojes 
dyńcze i całkowite urządzenia hajnów 
szych fasonów poleca SKŁAD MEBLI 
I PODLEWANIA LUSTER 


J Kukliński, Naptórkowskiezo 7 
RZEMIEŚLNIK POLSKI 


po 11.600.606 zt. 
tylko do 

kolektury KURT WYTRZYC 
Łódź, Piotrkowska 141 i ii-go Listo- 

pada 37-a P, K. O. 68426. 

Losy I kl. 34 Loterii już do nabycia. 
AGENTÓW poszukuje Wypożyczalnia 
Bilardów, Pomorska 22, m. 12 godz. 
3—4 po pol. 9 
POSZUKUJĘ posady biuralistki, eks= 
pedjentki, kasjerki. Piszę biegle na ma 
szynie, znam dobrze pracę biurową, 
posiadam rozległe stosunki towarzy» 
skie. Wymagania bardzo skromne. Ła- 
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erat stadion powstaje w Kao 


yŚl budowy rzucił przed laty Marszałek Piłsudski 


Kraków, 9 października. 

Jak już swego czasu donosiliśmy, buduje się 
w Krakowie wielki reprezentacyjny stadjon spor 
towy największy z dotychczas wybudowanych 
w Polsce, Aczkolwiek roboty potrwają jeszcze 
kilka lat, to jednak warto zainteresować się 
tym kolosem, którym Kraków będzie się mógł 
poszczyć w najbliższej przyszłości, 

Przed dwoma laty na terenach Dowyścig0= 
wych rozpoczęto pierwsze prace niwelacyjne, 
Ministerstwo Opieki Społecznej dało junaków 
do pracy, ojcowie miasta Krakowa ofiarowali 
bezpłatnie olbrzymie tereny i wreszcie Państwo- 
wy Urząd W. F. pierwszą subwencję w kwocie 
zł. 10,000. W tej chwili gotowy już jest stadion 
lekkoatletyczny, wykańcza się także boisko 
sportów kobiecych jak łuczniczę, gimnastyczne, 
rytmiki itp, i prowadzi się prace nad rozpoczę- 
ciem budowy właściwego t, zw. centralnego 
stadjonu reprezentacyinego, na którym  odby- 
wać się będą imprezy zakrojone na szerszą 
skalę. 

Reprezentacyjny stadjon obejmować będzie 
kompleks kilkunastu boisk, stanowiących cdręb- 
ną całość dla siebie i jeden wielki centralny 
stadjon reprezentacyjny z trybunami, mogącemi 
pomieścić 30 tysięcy osób. 

Na obecnym boisku Wisły będzie początek 
całego stadjonu. Od Alei 3 Maja wspaniałe wej- 
ście z wieżą olimpijską, kolumnami, tarasami i 
szerokiemi alejami oraz ogromną bramą olim- 
piiska, 

W głębi stadjonu za reprezentacyjnym boi- 
skiem lekkoatletycznem wybudowanych zosta- 
nie 10 kortów tenisowych z jednym centralnym 
posiadającym trybuny na 3 tysiące mielsc. Kort 
ten służyć będzie zimą jako boisko lodowe, 
Obok kortów tenisowych wybudowana zostanie 
śilzgawka, zaś z drugiei strony staną trzy boi- 
a P pS o normalnych wymiarach, na-któ- 
r bdbywać się będą trening! wzzlędnie roz- 
gtywki piłkarskie. Każde z tych boisk posiadać 
będzie odrębną trybunę, 

Niezaleźnie od powyższych urządzeń zawie- 
rać będzie stadjon krakowski cały szereg mniej” 
szych boisk, placyków do najróżnorodniejszych 
załęzi sportu. . 

Przewidziana jest również budowa pływalni 
o rozmiąrach olimpijskich, zaś obok pływalni 
kąpielisko dla publiczności o dużych wymiarach 
z kawarnią, plażą i różnemi modnemi urzą- 
dzeniami. 


— Napisał specjalnie dla „Expressu* 
150 


Sierżant jeszcze przez sekundę ba- 
dał oczyma pustynię. Poczem odrzucił: 

— Tak, Arabowie!... Ale nie zasko- 
czą nas znienacka! 

W obozie zagrała trąbka na alarm. 
Sprawni legioniści, zerwawszy się ze 
snu, porwali za broń. Komendant kom- 
panii wysłuchał raportu sierżanta. 

Szczęki kapitana de Villers zacisnęły 
się mocniej. 

— Karabiny maszynowe na flanki! 
Dwa pierwsze plutony rozsypią się w ty 
raljerę, pluton trzeci stanie w odwodzie, 
kryjąc ewentualnie tyły — wydawał 
krótką dyspozycię. 

Roman Gliwski patrzał z uznaniem 
w jego niezmąconą twarz. Ten spokój 
począł udzielać się rownież i jemu. Bie- 
giem połączył się ze swoją sekcją, ase- 
kuruiącą maszynowy karabin. 

— Dystans czterysta metrów! — 
podał kapitan. Oczy żołnierzy wpatrzy- 
ły się przed siebie. 

Świt robił się coraz bardziej srebrzy- 
sty. W jego odblasku mogłeś widzieć naj 
wyraźniej około setki jeźdźców, zbliża- 
jących się pędęm w stronę oazy. 

— Przetrzepiemy ich z karabinów 
maszynowych że aż hej! — mruknął z sa 
tysfakcją młodziutki podporucznik do 
kapitana de Villers. 

— Zobaczymy... 
mruknął komendant. 

Baczne jego oko dostrzegło za pierw 


z 
i 


Zobaczymy! — 


| 


Więcej niż miłość 


Również boks będzie reprezentowany na 
nowym stadjonie. Na każdem bowiem boisku 
zainstalowane będą reflektory do oświetlenia 
ringu, Nad budową czuwa niestrudzony przewo- 
dniczący komitetu budowy dowódca OK. V, gen. 
Łuczyński, s 

Myśl budowy wielkiego stadjonu sportowego 
w Krakowie rzucił przed dwoma laty Marsza- 
tek Józef Piłsudski, przyjmując defiladę kawa- 
lerii na błoniach krakowskich. 

CZ 


(| Sprawa 


"Billy Smith w Ło 


Majchrzyckiego 


Jak ją widzi sam „bohater* głośnego zatargu 


W związku z naszemi rewelacjami 
o wykluczeniu Majchrzyckiego z Warty 
poznańskiej otrzymaliśmy list z Pozna- 


| 


chrzycki wyjaśnia, że po incydencie 
przeprosił p. Cynkę, co tenże przyjąć 


lial do wiadomości, podając Majchrzyc- 


nia od Majchrzyckiego, w którym wy-|kiemu rękę na znak załatwienia nieporo- 
jaśnia on, że w dniu 30 ub. m. zgłosił pi- | zamienia, 


semnie swoje wysąpienie z K.S. Warta 


Wkońcu Majchrzycki prostuje ustęp 


i że uchwała zarządu o jego wyklucze-; naszego artykułu, w którym mowa jest 


niu z klubu powzięta została w dniu 2-80 


października, a więc w chwili, gdy nie 
był już członkem Warty. i 

Odnośnie zaargu z p. Cynką Maj- 
0150 000000 


dzi 


Trener olimpijski PZB rozpoczyna już dzisiaj pracę 


Łódź, 9 października. 

Przydzielony Łodzi na jeden miesiąc 
trener olimpijski PZB. p. Billy Smith 
przybył onegdaj w godzinach wieczoro- 
wych do Łodzi, Pierwsze swe kroki w 
Łodzi, skierował Mr. Smith do redakcji 
„Expressu“ — „meldując' swój przy- 
jazd. — 

W dniu dzisiejszym, zabierze się już 
Billy Smith do pracy i przejmie obóz 30 
czołowych łódzkich pięściarzy, prowa- 
dzony dotychczas przez Tomasza Kona- 
rzewskiego. Z dniem dzisiejszym trenin- 
gi tych zawodników prowadzić będzie 
i Mr. Smith. 


W treningach łódzkich, obok czoło- 
wych pięściarzy łódzkich, uczestniczyć 
też będą zawodnicy kaliscy z Aniołą i 
Pietrzakiem na czele, którzy specjalnie 
w tym celu, dojeżdżać będą do Łodzi. 

Sprawa treningu pięściarzy pabjanic- 
kich, zgrupowanych w KE., nie została 
jeszcze przez ŁOZB. zadecydowana, 
przyczem  najprawdopodobniej będzie 
ona rozstrzygnięta w podobny sposób, 
jak za poprzednim pobytem Mr, Smitha 
w Łodzi — to jest będzie on raz tygod- 
niowo jeździł do Pabjanic, gdzie w lokalu 


KE, poprowadzi treningi tamtejszych za! 


wodników. 


już 
Lekkoatleci Legii 


przyjadą do Łodzi 20 b. m. 
Łódź, 9 października, 

Na nadchodzącą niedzielę projektował 7a- 
rząd LOZLA. zorganizowanie zawodów lekko- 
atletycznych o charakterze ogólnopolskim, które 
miały być rozegrane jako mecz drużynowy 
pamfiędzy zespołem stołecznej Legit a reprczen* 
„tacyjną drużyną Łodzi., 

Zawody te nie dojdą jednak do skutku w 
przewidywanym uprzednio terminie, a to wobec 
wyznaczenia czołowych zawodników Lezji do 
reprezentacji Polski na mecz z Węgrami, który 
odbędzie się również w nadchodzącą niedzielę. 

Wobec powyższego zarząd ŁOZLA, który nie 
zrezygnował bynajmniej z zorganizowania tei 
imprezy, zamierza zawody przeprowadzić o ty 
dzień później w dniu 20 bm, 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


szą linją jeźdźców nieprzyjacielskich no- 


wy tuman kurzu. Zrozumiał, że będzie 
miał do czynietria z mocniejszym prze- 
ciwnikiem, niźli mu się to zrazu wy- 
dawało. 

Tymczasem Arabowie zbliżali się co- 
raz bardziej. Już zdaleka mogłeś do- 
strzec ich białe burnusy i ciemne broda- 
te twarze. $ Ą > 

— Ognia! — zakomenderował kapi- 
tazı de Villers, 

_ Zatrajkotały oba ciężkie maszynowe 
karabiny, odezwała się gęsta salwa bro- 
ni ręcznej. Kilku Arabów zwaliło się z 
koni, kilka postrzelonych rumaków pa- 
dło na ziemię. Jeszcze parę minut strze- 
laniny, a nowe ofiary runęły w sypki 
piasek. K i 

Beduini poczęli hamować konie. Zro- 
zumiawszy, że nie uda im się opanować 
jedną szaloną szarżą czujnego obozu nie 
przyjacielskiego — załamawszy się w 
ogniu karabinów maszynowych — po- 
częli się cofać, ostrzeliwując się gęsto. 

— Czy rozkaże pan wykonać kontr- 
atak? — zapytał komendanta rozentuz- 
jazmowany łatwem zwycięstwem pod- 
porucznik. h } 

Ale kapitan, obserwujący bacznym 
wzrokiem podejrzany tuman kurzu, kry- 
jący się na horyzoncie, wzruszył ramio- 
nami: È i wę. 

— Zarządzić, ażeby. piechota ścigała 


| 


P.Z.P.N. apeluje 


o przeciwdziałanie brutalności 


Warszawa, 9 października. 

W końcowej fazie rozgrywania mistrzostw 
Ligi PZPN, coraz częściej zachodzą wypadki 
gry ostrej i brutalnej, powodując wypadki usz- 
kodzeń zraczy. 

Wobec powyższego Wydział Gier i Dyscy- 
pliny zwraca się do zarządów klubów, kie: ow- 
ników sekcyj, kapitanów drużyn | do samych 
zawodników, aby wszelkiemi sposobami starali 
się przeciwdziałać tym obiawom brutalności ze 
strony graczy, 

W, G, i D, poleca kierownikom sekcyj i ek” 
spedycyj drużyn, aby przed każdemi zawodami 
przypominali zawodnikom i wręcz nakazywali 
prowadzenie gry fair, unikanie niebezpiecznej i 
brutalnej gry i zakazywali krytykowania orze- 
czeń sędziego. 

W. G. i D, zwraca uwagę, że w wypadkach 
powtarzania się wyżej wymienionych przewi- 
nień zastosowane będą najsurowsze kary, co w 
wyniku przyniesie klubom, poza osłabieniem 


drużyn — i straty finansowe. 


wolno nam zmieniać swej linji bojowej i 
rozluźniać szyków, musimy być przygo- 
towani do nowego nutarcia — i to znacz 
nie cięższego. 

Jakoż stary wyga miał rację. Po- 
dejrzany tuman kurzu rósł coraz bar- 
dziej, aż wkońcu wyłoniła się z niego 
chmara konnych wojowników. Część z 
nich poczęła samotną kompanię obież- 
dżać od tyłu, część zaś, spieszywszy się, 
poczęła podchodzić od frontu. 

Karabiny francuskie poczęły terko- 
tać. Arabowie, rozwinąwszy się w dłu- 
gą tyralierę, strzałami odpowiadali na 
wystrzały przeciwników. Na flankach co 
raz pracowiciej terkotały karabiny ma- 
szynowe. 

Po obu stronach poczęły padać pierw 
sze ofiary. 


— Nie damy się! — sapał z zadowole 
niem młody podporucznik, widząc, że 
dwukrotne natarcie wręcz arabskich wo 
jowników załamało się pod * celnym 
ogniem francuskich maszynowych kara- 
binów. 

Ale kapitan de Villers nie dawał się po 
nosić entuzjazmowi. Skupiony i chłod- 
ny obejmował wzrokiem całe pobojo- 
wisko, nie mógł więc nie zauważyć ma- 
newru konnej masy, okrążającej kom- 
panię, ażeby natrzeć na nią z boku. 

— Poruczniku — rozkazał krótko — 
obejmie pan komendę trzeciego pluto- 
nu i zwróci go frontem przeciwko ataku- 
jącej nas od tyłu jeździe! Weźmie pan z 
sobą trzeci ciężki stojący w odwodzie 
karabin maszynowy i za żadną cenę nie 
da się pan rozbić. Bo inaczej przepadliś- 
my. 

Pięć minut potem trzeci pluton po- 
wstrzymywać musiał natarcie pięć razy 
liczniejszego konnego oddziału Arabów. 
Wytrwał po bohatersku, niemniej po- 


Konnicę? Toż to nonsens! Zresztą nie niósł wielkie straty. Cięty, szablą przez 


i patrujemy się na tę sprawę bar 


o tem, że wykluczenie z Warty i skre- 
ślenie z grupy olimpijskiej równoznacz- 
|ne jest z końcem jego kariery pięściar- 
skiej. , 
| Wynika z tego, że p. Witold Mal- 
chrzycki jest optymistą i wierzy, że po 
rocznym przymusowym odpoczynku je- 
go gwiazda ponownie zabłyśnie. My za- 
dziej pe- 
syrmistycznie. Zresztą kto wie, czy nie 
dziemy zmuszeni przyznać racji Maj- 
| chrzyckiemu. Ambicja sportowca może 
zdziałać cuda i jeśli Majchrzycki zamie- 
!rza zabrać się do pracy, to życzymy mu 
| szczerze, by wydała ona dla dabra spor- 
| tu polskiego jaknajlepsze rezufłnty. 
,.. Zamieszczając powyższe wyijaśniene 
,Majchrzyckiego, musimy jednak dodać, 
;że nasze informacje, podane jako pierw- 
i sze w Polsce, odnośnie głośnego zatargu 
;z Wartą poznańską i p. Cynką pokry- 
|wają się całkowicie z nformacjami udzie- 
lonemi wielu pismom przez K.S. Warta. 
CZESTO ZCZKA CT ZZA 


Jędrzejowska pokonana 


orzez Krahwinkel-Sperling 


Meran, 9 października, 

Jędrzejowska dwukrotnie walczyła w Mera- 
nie w międzynarodowym turnieju tenisowym. 

W pierwszem spotkania Jędrzejowska łatwo 
pokonała Adamson 6:3, 6:2, - 

W drugim iednak meczu po zaciętęj walce 
uległa znów tenisistce duńskiej Krahinkel-Sper- 
ling w stosunku 7:5, 2:6, 1:6. 


Rumuni szykują się -- 
do meczu z Polską  —— 


Bukareszt, 9 października. 

W związku ze zbliżającym się meczem pił- 
karskim Polska — Rumunia, rumuński Związek 
Piłki Nożnej prowadzi energiczne przygoto- 
wania, 

Specjalna komisia, powołana do życia przed 
miesiącem, wyłoniła obecnie 42 graczy z klit- 
bów I Ligi, która to liczba po áwutygodniowej 
obserwacii ma być zmniejszona do 20-tu, | 

Na tydzień przed zawodami wybrani gracze 
zostaną zgromadzeni w Bukareszcie na obóz 
treningowy. 


głowę zginął sierżant Jakub Ronsald, a 
podporucznikowi celna kula strzaskała 
ramię. f 

— Tym razem  przetrzymaliśmy 
szarżę, lecz wątpię, czy przetrwamy 
drugą — oświadczył przez posłańca ko- 
mendantowi. 

Kapitan przygryzł wargi. Sytuacja 
zaczynała być groźna. Zrozumiał, że bę- 
dzie musiał ulec przemocy, o ile nie cof- 
nie się za obręb oazy, gdzie korzystając 
z doskonałych zasłon będzie mógł przez 
jakiś czas stawić czoło napastnikom. 

Kolejno począł przerzucać poszcze- 
gólne sekcie w obręb oazy, która okaza= 
ła się doskonałym schronem. Legioniści, 
pochowani za pnieni palm, razić mogli 
pewnie napastników, sami nie będąc na- 
rażonymi na ich kule. 

— I co dalej? — jęczał ranny podpo- 
rucznik. 

„Kapitan wzruszył ramionami. 

— Będziemy musieli trzymać się tu- 
taj jak długo się da, bo o tem, ażebyśmy 
potrafili przebić się bagnetem przez te 
hordy, niema mowy. I być może, że do- 
czekamy się odsieczy od załogi fortu 
Elsarath lub przyjdzie nam z pomocą 
nasz pułk.. Ilu z naszych ubyło do tego 
czasu? 

Ponieważ przerażeni ogniem karabi- 
nów maszynowych Arabowie poniechali 
na chwilę akcji i cofnęli się na przyzwo- 
itszy dystans, można było dokonać krót 
kiego bilansu strat. Nie wszyscy legio- 
niści zdołali wycofać się w obręb gościn 
nej oazy. Do tych, którzy zostali na pia- 
skach należał również Roman Gliwski. 

— Kula ugodziła go w głowę w tym 
samym momencie, kiedy wycofywaliś- 
my się z pozycji wraz z karabinem ma- 
szynowym — zaraportował kapral z je- 


go sekcji, 
(Dalszy ciąg jutro), 


—— l 
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Pani Ziuta, korzystając z nieobecności męża, 
zaprosiła do siebie swego kochanka, 

W chwil, gdy pan Stanisław prawił swej 
bkouance nałczulsze komplimenty, za drzwiami 
rozległy się kroki... 

Kochankowie drznęli,, 
tracąc zimnej krwi, 
Słan:sława. 

Mąż, przeczuwając, że żona go zdradza, 
przeszuka: dokładnie całe mieszkanie, aż wresz- 
cia znzlazł roznegliżowanego pana Stanisława 
wW. lódowni. 

— Co to ma znaczyć?., — zapytał, zwraca- 
jac się do żony, 

A pani Ziuta, jak zwykle, nie tracąc zimnej 
krwi, odparła słodko: ~ 

— To jest pan Stanisław... Jak widzisz, przy 
jęłam go bardzo chłodno, ., 

i 

Stary kapelmistrz orkiestry wiejskiej ciężko 
żaniemógł, Jezo mały sistrzeniec, Jaś, przy” 
szedi doń odwiedziny. 

— We, czy mogę ci oznajmić coś rados- 
niego? s 

— Mów, chłopcze... szepcze chorye 

— Kiedy umrzerz I będą cię chowall, orkie- 
stra zagra ci marszą żałobnego,,, 

W tej chwili wchodzi do Izby jeden z człon- 
ków orkiestry i słysząc ostatnie słowa chłopca, 
denerwuje się: 

— Jużeś musiał wszystko wypaplać, tobu- 
zie?! Przecie to miała być dła niego niespo" | 
dzianka!.» 


Ale pani Ziuta, nie 
ukryła bezpiecznie pana 


CE 
=! 

Jećnym z największych poetów Í zarazem 

nujiepszych dyplomatów jest niewątpliwie Pa- 

weł Claudel. Przez długi czas był on „posłem | 


francuskim w Ameryce, potem w Belgii, Wj 


Brukseli był on częstym gościom na dworze: 
królewskim, przyczem tragicznie zmarła nie- 
dawno królowa Astrid uchodziła za gorącą zwo 
lenniczkę jego poezjl 

Pewnego razu królowa zwróciła się do 
poety - dyplomaty: 

— Bardzo pana proszę © przysyłanie mi 
każdego tomiku pańskich wierszy... 

Ciaudel sklonit się I odparł z uśmiechem: 

— Jest to dostateczny pówód, abym pisał 
faknajwięcej.» 

A 

Podczas imponującej parady oddziałów sztur 
mowych na zjeździe narodowo = socjalistycz- 
nym w Norymberdze jeden z dostojników pań- 
stwowych niemieckich zwrócił się do otaczają- 


cych go dziennikarzy zagranicznych I rzekł| W. Santa Rosa (Kalifornia) mieszkańcy odbyli sąd nad agitatorami 


z dumą: 


wam się te lalki podobają?«« 


1930 
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Z pobytu M.S. „Pilsudski“ w Ameryce 


K > 4 
| 


Moment uroczystego składania wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza w Do- 
fingtoń pod Waszyngtonem przez gen. Orlicz-Dreszera. 


R PCZE Z Z E NEE ES AS E ZAW RAKOEZA 
ANYA 


komuni- 


stycznymi, nawołującymi robotników rolnych do streiku. „Sędziowie obleli 

— Słyszeliście pewnie panowle, że Norym- | oskarżonych smołą i posypali pierzem, poczem tak udekorowanych komuni- 
berga to miasto, słynne z iabrykacji lalek., Jak; stów oprowadzali po ulicach miasta, ofe (na lewo) dwaj skazani komu- 
mi ści, 
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BEA E ŚR DA 
Zimną krew zachować musi zarówno 
jeździec, skaczący przez żywą przesz- 
kodę, jak i sama „przeszkoda“, czująca 
nad sobą kopyta końskie. 


Codzienna nówelka „Expressu" 


Wuyści$i samochodowe 


Eleonora nie zastała w domu Dicka 
'woolera. x3 

Postanowiła na niego zaczekać. 

W gabinecie na biurku leżał otwarty 
ist. 

Eleonora nigdy nie czytała cudzych 
listów. Ale tym razem nie wahała się 
ani chwili. 

Kochała Dicka i nie była pewna jego 
uczuć, 5 x 

A ten list pisała kobieta, Wskazywa 
ła na to blandoniebieska koperta. 

Poczęła czytać! 

— Drogi Dickul | 

Wiesz przecież, że Cię kocham, Mó- 
wiłam Ci to już nieraz. Jednocześnie je- 
dnak zdaję sobie sprawę, że nasze plany 
nie są zbyt łatwe do wykonania. 

Trudno mi było powiedzieć Tobie o 
tych trudnościach. Dlatego też wolałam 
napisać, Mój ojciec, jak Ci wiadomo jest 
jednym z naj bogatszych ludzi w Nowym 
Jorku. Pragnie on, bym została żoną 
człowieka z jego sfery. E 

Ostatnio nawet zaprosił na przyjęcie 
pewnego młodego bankiera, którego u- 
ważał za odpowiedniego zięcia. Á 

Rozumiesz chyba, że przeciwsta- 
wiam się energicznie tym projektom. 
'Ale walka z moim ojcem nie jest zbyt 
łatwa. M, 

Inna na mojem miejscu, możeby nie 
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bała się groźby wydziedziczenia. Ale ja 
jestem przyzwyczajona do zbytku i zre- 
sztą nie potrafiłabym zerwać z całą ro- 
dziną, ze wszystkimi ludźmi, z którymi 
jestem złączona tysiącznemi, niewidzial- 
nemi nićmi, 

W ostatnich dniach myślałam bardzo 
wiele o naszej przyszłości, 

Doszłam do wniosku, że w gruncie 
rzeczy sytuacja wcale nie jest bezna- 
dziejn 

Ojciec chwilowo nie chce słyszeć o 
Tobie, Ale z pewnością zmieniłby zda- 
nie, sdybyś mu... czemś zaimponował. 

Mówiłam Ci już, że ojciec pasjonuje 
się wyścigami samochodowemi. Parę ra 
zy nawet mówił, że Ciebie uważają za 
jednego z najpoważniejszych  kandyda- 
tów do zwycięstwa w wielkim wyścigu 
międzynarodowym, jaki odbędzie się w 
dniu jutrzejszym, 

Gdybyś istotnie zwyciężył, stałbyś 
się głośnym człowiekiem. Wszystkie pis- 
ma amerykańskie poświęciłyby Tobie 
całe szpalty, |. | 

Nie ulega wątpliwości, że ojciec trak 
towałby Cię wówczas ztipełnie inaczej. 
Kto wie, czy nie zgodziłby się na nasz 
ślub? ) ; ] : 

Dlatego też dziś, w przeddzień wyś- 
cigów, modlę się o Twoje zwycięstwo. 

Pamiętaj, najdroższy, że to jest na- 
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sza ostatnia nadzieja. 
Całuję Cię gorąco. * 


* 


Eleonora pogrążyła się w myślach, 
Sytuacja była groźna. Ale tyle razy 


* 


Dziś już się nie zobaczymy, gdyż mu ldawała już sobie radę z wszelkiemi tru- 


szę towarzyszyć ojcu. 

Żegnaj mi, przyszły zwycięzcoł 
| Twoja Sylwja. 

Eleonora odłożyła list. 

Teraz już rozumiała wszystko. 

Dick w ostatnich czasach był stale 
bardzo zdenerwowany. Widocznie zako 
chał się. Eleonora wiedziała, kim jest 
Sylwja. Słyszała o niej bardzo wiele. 

Sylwja Gardner, córka znanego ma- 
gnata, uchodziła za jedną z najelegant- 
szych kobiet w Nowym Jorku. 

To była niebezpieczna rywalka, 

Eleonora zdawała sobie dokładnie z 
tego sprawę, 

Czyż potrafi z nią walczyć? 

Eleonora nie była ani zamożna, ani 
tak wytworna. Do tej pory wydawało 
jej się, że Dickowi nie zawróci głowy 
żadna kobieta. 

Przecież znali się już od tylu lat. Bra 
li spólnie udział w wielu niebezpiecz- 
nych wyprawach samochodowych. Ele- 
onora nieraz mu imponowała swą zim- 
ną krwią i umiejętnością jazdy. 


Udawało jej sie, że to są właśnie 
względy, które zadecydowały o jego 
uczuciu. 


A tymczasem okazało się, że zako- 
chał się w kobiecie, która może nawet 
nie potrafi rozróżnić poszczególnych 
maszyn, ale za to jest elegancka i cie- 
szy się ośgólnem powodzeniem, 

Tak. Tego nie mogła przewidzieć, 
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dnościami, że i tym razem musi zwycię- 
żyć, 

Nie odda Dicka innej kobiecie, 

Podniosła się z krzesła. Położyła list 
na biurku. 

Postanowiła pójść do domu. Nie 
chciała dłużej czekać na Dicka. 

Cóżby mu zresztą powiedziała? Była 
zbyt ambitna, by mu czynić wyrzuty, 

Zresztą w ten sposób z pewnością 
nie odzyskałaby jego serca, 


„ Wyścigi międzynarodowe, które od- 
były się następnego dnia, wzbudziły w 
całej Amreyce kolosalne zainteresowa- 
nie. - 

Na starcie zgromadziły. się tysiączne 
tłumy. Przybyli przedstawiciele rządu, 
zagraniczni dyplomaci i najznakomifsi 
aktorzy filmowi, z 

Zjawiły się oczywiście również całe 
sztaby reporterów i fotografów. 

Kto będzie zwycięzcą? 

Przypuszczenia były najrozmaitsze. 
W, wyścigu brali udział _ najznakomitsi 
automobiliści. 


Dick walczył, jak lew. 

a Nie zdobył jednak pierwszej nagro- 

y. 

Pierwsze miejsce zajęła kobieta 

To była Eleonora. 

W tydzień później odbył się ich ślub. 
Dol. 
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